
,N. Spychalski 
przyjął dyrektora 
generalnego FAO 
Przewodniczący Rady Pań-

stwa, marszałek Polski Marian 
Spychalski przyjął w środę w 
Belwederze przebywającego w 
Polsce na zaproszenie rządu 
PRL dyrektora generalnego Mi~­
dzynarooowej Organiżacji Wy­
tywienia i Rolni-twa - FAO 
dr Addeke Boerma. 

· zewsząd 

wszystki1n 
+ W SRODĘ przed południem 

zebrał się gabinet federalny na 
posiedzenie, któremu ·przewOd­
niczył kanclerz Kurt Georg Kie• 
singer. Porządek dzienny nie za­
siał podany do wiadomości. 

A 2 BM. OPUSCIŁA Polskę, 
udaJąc się do Kairu, grupa dzia 
łaczy Arabsklego Związku So­
cjalistycznego z sekretarzem KC 
AZS Hassan Maara Romeh na 
czele. 

A ZASTĘPCA rzecznika TZą1lu 
federalnego Konrad Ahlers podał 
w środę do wiadomości, te rząd 
federalny postanowił zamknać 
na czas nieograniczony ambasadę 
NRF w Jemenie Południowym. 

A O PONAD 330 eksponatów 
wzbogaciło się - w okresie 25~ 
lecia - muzeum w domu .Tana 
Matejki w Krakowie. Są to nowo 
nabyte obrazy olejne, rysunki, 
rzetby. wyr?by rzemiosła arty­
stycznego l dokumenty. 
+ LICZBA ludności Libanu wy 

nosi 2.134.141. W Bejrucie oraz 
na jego przedmieściach mieszka 
lt3 tys. osób. 

.A NA MORZU SRODZIEM­
NYM zaginął we wtorek hiszpań 
ski samolot wojskowy z 7 człon 
kami załogi na pokładzie. Brał 
on udział w manewrach. Przy­
puszcza się , Ż'e samo!?t uległ ka 
tastrofie l zatonął. 

+ 2 LIPCA rozpoczęli strajk 
powszechny pracownicy kiwcela­
rll sądowych ,..e Włoszech. 
Strajk spowodował całkowite spa 
Ta1i~owanic pracy Ś~d6w„ 

A JAK DONOSZĄ z Phnom 
Penh, we wtorek Podano tam do 
wlad?mości, te Kambodża osiąg­
nęła porozurulenle ze StanamJ 
Zjednoczonymi w sprawie wzno­
wienia stosunków dyplomatycz­
nych między oboma krajalni na 
szczeblu charge d 'affaires. 
+ Z DNIEM 1 lipca we Fran• 

eji "' wielu kategoriach domów 
podwytszono czynsze od s do 12 
Proe. W wyniku czego okołó 
Z. mtn Obywateli będzie musfalo 
uiszczać wyższe opłaty za lokale. „ PIERWSZY ambasador Su­
danu w Niemłf!ckie1 ReDllblice 
DemokratycznPj Jiassan Darawi. 
został w środe akredytowany w 
Be•llnje. · · 

• W POLSKIM Ośrodku lnfor 
macji i Kultury w Berlinie za­
końrzyty się ostatnio eg,;aminy 
ko.licowe na kursach Języka p<>I 
fk1ero. Tegoroczn" uroczystoś~ 
zakońr'ZPnla roku soz-kołnego mia• 
ła S'ZC7.Pg6tnie uroc~ystv ch~l'ak­
ter. ""Yż w tym roku wydano 
500 ~wiadectwo nkończenia n3uki 
j„dn•mu z absolwentów tego o­
środka. 

A 2 LIPCA br. przybył 'llo .Pra 
~ na zapl"'oszenie nremi Pr~ r.~RS 
O. Czernika, z wizvtą oflc1alna 
:Przewodniczacv Rady Mini!rtrów 
Nl'ln W . Stooh. 

+ POLUDNIOWO • WIETNAM· 
SKJ Komit~t Solidarności z Naro­
dem Amerykańskim oglosH list 
<Jtwarty do narodu amerykańskie 
110 z okazji święta narodowego 
Stanów Zjednoc_zonych (f lipca). 
List wyraża uznanie dla wystą­
J;ień narodu amerykańskiei:-o 
przeciwko agresji w Wietnamie. 

.& W SRODĘ rozpoczęła · się 
w Budapeszcie sesja Zgromadze­
nia Państwowego WRL. Sprawo­
zdanie z realizacji budżetu pań 
stwowego na rok 1968 złożył ml 
nister finansów dr Peter Valyi. 

+ RZĄD Paragwaju wprowa­
dził ząkaz przekazywania jakich 
kolwiek informacji, które, zda­
niem władz, mogłyby przyczynić 
się do nasilenia zamieszek stu­
denckich, które rozpoczęły się w 
czasie wizyty w tym kraju spe­
eja!nego wysłannika prezydenta 
USA, Nelsona RockefelleYa. 

W Hiszpanii 
rozwodzić się nie wolno 

Wydawca jedynego w Hiszpa 
nii dziennika dla kobiet „Dia­
rio Femenino" uzyskał ostatnio 
drogą publicznych składek o­
koło 2,5 tys. pesetów na opu­
blikowanie serii artykułów P'> 
świ-:conych sprawie zezwoleń 
na przepr owadzanie rozwodów. 
Jednakże oficjalne władze 

barcelońskie uznały, jż publika 
cje takie byłyby niezgodne z 
hiszpańskim prawem cywil­
nym jako że według ich opi­
nii artykuły te stanowiłyby po 
dważenie instytucji małżeństwa 
i doktryny kościoła rzymsko­
katolickiego. 
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Rok XXIV Nr 156 (651'9) 

DZIENNIK 
tODZKI 

Rada Bezpieczeństwa potępia 
izraelskie próby aneksji Jerozolimy 

„Ł6d2: musi dać się lubić!" Architekci przedstawili sekre­
- pod tym tytułem pisaliśmy tarzowi problemy, które hyi,: 
niejednokrotnie o wysiłkach (Dalszy ciąg na str. 2) 
i zmaganiach wszystkich tych, "----------------­
którzy pragną uczynić z Łodzi 
miasto atrakcyjne pod wzglę• 
dem urbanistycznym i archi­
tektonicznym, a więc o naszych 
władzach, o architektach i bu· 
dowlanych, 
Hasło to J>yło także myślą 

przewodnią wczorajszego spot­
kania I sekretarza KŁ PZPR 
J. Spychalskiego z architekta­
mi, członkami zarządu SARP -
J. Michalewiczem, z. Lipskim, 
H. Jaworowskim i J. Majerskim 

z 

Pierwsze warty 
produkcyjne 

okazji 25-lecia PRL 
Zal ogi łódzkich zakładów 

Młodzież Afryki, Azji, 
Ameryki Łacińskiej 
u E. Szyra 
Przewodniczący Polskiego K.0 

mitetu Solidarności z Narodami 
Azji i Afryki, wicepr emier Eu­
geniusz S~yr przyjął w środę 
w siedzibie komitetu w War­
szawie młodzież z k rajów A­
fryki, Azji i Ameryki Łaciń­
skiej, która w bieżącym roku 
akademickim ukończyła studia 
na polskich wyższych !1Cze1.. 
mach, 

Polonia amerykańska 
na 25 rocznicę PRL 

* 
* 

7-godzinna kanonada nad 
ZRA 

Kanałem Sueskim 

pracy zaciągają już warty prn 
dukcyjne dla uczczenia 25-
lecia PRL. ZMS-owcy z ZPW 
im. Wiosny Ludów postano­
wili czynem produkcyjnym 
uczcić srebrny jubileusz na­
szej ojczyzny. Trzy mlodzie­
żowe Brygady Pracy Socjali­
stycznej - dwie na tkalni i 
jedna na wykończalni, staną 

do pracy 15 bm. w strojach 
organizacyjnych zaciągając 

warty produkcyjne. :>otrwają 

one do 26 bm. W tym okresie 
młodzież postara się o jak 
najlepsze wyniki swojej pra­
cy, a w związku z tym i o 
dodatkową produkcję. Mło­

dziez przygotowuje także war 
ty produkcyjne w ZPW „Lo­
dex". Jednocześnie podjęto 

zobowiązanie czynu społecz-

W szeregu -:>środków polonij­
nych na terenie Stanów Zjed­
noczonych prowadzone są oży­
wione przygotowania do różne 
go rodzaju obchodów i imprez 
organizowanych z okazji zbliża 
jącej się 25 rocznicy PRL. W 
niektórych ośrodkach poloni:t· 
nych powołano z inicjatywy 
miejscowych polskich organiza­
cji komitety przygotowujące 
akademie i wieczorniee okolicz 
nościowe. Akademie takie od­
będą się np. w Now:l'm Jor­
ku, Cleveland, Buffalo, Maiami 
Beach, Chicago oraz w kilku 
ośrodkach zamodn.iego W)'bcze­
ża. 

Bitwa -powietrzna nad 
g<>. Obie 
a.rtyler ii. 

strODy użyły elężkiej 

We wtorek w godzinach popo­
łudniowych odbyło się drugie 

Polska 
wystawa 
.w Moskwie 
w centrum 
zainteresowania 

Polska Jubileuszowa wystawa 
przemysłowa w Moskwie jest 
nadal w centrum zalnteres :>wa 
nia sfer gospodarczych Związ­
ku Radzieckiego I społeczeń­
s t wa Moskwy i okolic. Codzien 
nie naszą ekspozycję zwiedza 
kilkadziesiąt tysięcy osób, a 
wśród nieb wielu przedstawi­
cieli radzieckiego przemySłu i 
handlu. 

VI' t; , odę p<>lska v.ryst awa go 
Aciła zastępef!; przewodnlcz11ce­
go Rady Min istrów ZSRR Ni­
kołaja Bajbakowa. 

kolejne posiedzenie Rady Bez­
pieczeństwa zwołanej na prośbę 
rządu jordańskiego celem rozpa W środę o godzinie 11 przed 
trzenia poczynań władz izrael- południem samoloty izraelski 
skich w okupowanej części Je- naruszyły obszar powietrzny 
~ozolimy, Poczynania te mają ZRA w rejonie na południe od 
na celu całkowite zaanektowa­
nie okupowanej części miasta i Ein Szuchna nad Zatoką Sues­
trwałe włączenie jej do pań- ką. Lotnictwo ZRA, które we­
stwa izraelskiego, Ta dzia ła!- szło natychmiast do akcji, pow­
ność Izraela spotka ła się w to­
ku posiedzenia rady z surową strzymało samoloty agresora. W 
krytyką i potępieniem przedsta- wyniku bitwy powietrznej, jaka 
wicieli trzech mocarstw sta- · 1 1 łych członków Rady Bezpieczeń- się wywiązała, otn ctwo ZRA 
stwa Anglii, Francji i Związku zestrzeliło 2 izraelskie myśliw­ nego dla miasta. (kas) 
Radzieckiego. Ambasadorzy tych ce typu „Mir age". 
krajów zgodnie stwierdzali, że ---:..:.----=------------------------­
poczynania władz izraelskich w 
rejonie Jerozolimy są całkowicie 
sprzeczne z zasadami Karty Na­
rodów Zjednoczonych, z duchem 
prawa międzynarodowego oraz 
ze wszystkimi dotychczasowymi 
postanowieniami ONZ i Rady 
Bezpieczeństwa. 

Defilada wojskowa 
na srebrny jubileusz PRL 

Zamieszki antyrządnwe 
w Seulu 

Seul był w środę włdownią 
gwałtownych zamie szek anty­
rządowych, zorganizowanych 
p r zez studentów, którzy spalili 
trzy samoch?dy policyjne. Stu 
denci zorgani20wali potężną de 
tnonstrację na znak protestu 
przeciwko próbom „prezyden­
ta" reżimu południowok„reań­
skiego Pak Dżong Hyi, który 
zamierza dokonać zmian w 
konstytucji, aby po raz t rzeei 

*•* 
Dzień 22 lipca, rocznica 25-le- oraz nowe uzbrojenie, ja·kim zarwnić sobi e fotel prezyden 

cia PRL obchodzony będzie w dysponuje Ludowe Wojsko Pol- ckD.oszło c!o starć z siłami po-

Około 7 godzin t rwat... we -..to 
rek wymiana ognia artyleryj­
skiego w strefie Kanału Sueskie 

kraju szczególnie uroczyście. skie. W poka zie btniczym we- rządkowymi, podczas k tórych 
Szereg i.Ipprez ! uroczysto~ci zmą udział najn'> W0 ze t ypy sa o kolo 100 s t ud en tó\•.' i 77 poli-
podkreślać będzie szczególną molotów wszystkich r'.>dzajów. ó od · ł 
wagę tegor<>e;mego Swięta L ip- •-----------------c-j_a_n_~_w ___ n_io_s_o_r_a_n_y_. ___ _ 
coweg~. 

Jedną z centralnych uroczy-

Frank Borman w ~eningradzie 
stości srebrnych godów P:KL 
będzie defilada wojskowa w 
Warszawie w dniu 22 lipca. 
Wezmą w niej udział wojska 
zmechanizowane, rakietowe j 
pancerne, artyleria, lotnictwo 
o raz marynarka wojenna. Na 
defiladzie ujrzymy również jed 
nostkę Milicji Obywatelskiej. 

Od ~ksperymentów do metody 

Kosm?nauta amerykański, 
Frank Barman, przybył w śro­
dę do Leningr adu. P r zebyw a 
on w Związku Radzieckim na 
zaproszenie ZwiązJrn Radzie­
ckich Towarzystw Przyjaźni z 
Zagranicą i Instytutu Stosun­
ków Radziecko-Amerykańskich. 

Razem z Frankiem Bormanem 

Egzaminy 

przybyła Jego żona I dwaj sy­
nowie. 

W Leningradzie Bormanowi 
towarzyszą lotnicy-kosmonauc i 
ZSRR, b'>haterowie Związku 
Radzieckiego Herman Titow 1 
Konstanty Fieoktistow. 

wstępne 
na wyższe uczelnie 

-- rozpoc~ęte 
wolne miejSca na niekłórych 
wydziałach. 

W trakcie prawie dwugodzin 
nej defilady pokazane zostaną 
po raz pierwszy nowe r'>dzaje 
spnętu i wyposażenia wojs k 

• • przeszczep1an1a 
zastawek serca 

Udany zabieg przeszczepienia 
zwierzęcej zastawki serca do­
rosłemu mi:żczyźnie - chore mu 

Nowe kategorie ·i nowe ceny 
w schroniskach, domach wycieczkowych 

n a nabytą wadę serca - prze­
prowadziła ostatnio g r upa le­
karzy k ardiochi rl.lrgow ze 
Szpita la im. Józe fa Strusia w 
Poznaniu. Specjaliści z oddzia­
łu chir u rgii k la tki piersiowej 
tego szpitala opra cowali meto­
dę, pozwala jącą n a sze rokie sto 
sowa nie jej w praktyce. 

Warto przypomn ieć, iż na 
oddziale tym prze prowadzon o 
w 1960 r. pionierską w polskiej 
medycynie oper„cję n a o t war­
tym sercu z zastosowa niem 
pie rwszego polskiego „sztucz­
nego serca". Zespó ł poznańskie 
go ośrodka kardiochirurgiczne­
go szpita la wykona ł już 130 za· 
biegów na otwar tym sercu. 

i motelach 
Zarządzeniem przewodniczą-

cego GKKFiT z dniem l lipca 
br. weszły w życie nowe ceny 
za noclegi w obiektach tury­
stycznych: schroniskach, do­
mach wycieczkowych mote­
lach. 

Nowy cennik wprowadzono 
w wyniku weryfikacji katego­
rii obiektów turystycznych, 
bardziej różni~ującej standard 
usług Zamiast doty_chczas istnie 
jących trzech kategorii, wpro­
wadzono - z dniem 1 lipca -
cztery kategorie. Różnice cen 
za noclegi w poszczególnych o­
biektach turystycznych uzależ­
nione są nie tylko od wyposa­
żenia pokojów, ale r(>wnież od 
lokalizacji obiektu , tury'\tycz­
nego. 

Dziś 6 stron 

Do zarządzenia GKKFiT dołą­
czono wykaz województw, re­
gionów i miejscowości, w któ­
rych wprowad zono nowe ceny 
w schronis k a ch , domach wycie­
czkowych i motelach. 

Co zostawią A·merrkanie 
Księżgcu? no 

„W tym m iejscu człowiek z 
planety Ziemia postawił po ra2 
pierwszy swą stopę na Ks ięży 
cu. Przybyliśmy w ce lach po­
k'ljowych, w imieniu całej llld z 
kości" - taki napis znajdzi e 
się na plakiecie, którą a s tro­
nauci amerykańscy Ne il A rm­
strong i Edwin Aldrin mają u­
mieścić na powierzchni K s if:!­
życa, po wylądowaniu tam 21 
lipca 1969 r. 

Na plakiecie - oprócz napi­
su - wyryte będą także m a pa 
Ziemi oraz cztery podpis y -
prezyde nta Nixona i trzech ko 
smonautów „Apollo-U". 

Plakieta przymocowana bę-

tj wystartują z Księżyca w 
górnej czi:ści p oj a zd u księżyco 
wego, używaj ąc t ej d olnej ja­
ko sweg o rocizaju „pla tformy 
startowe j''. 

Tak więc na p?wierzchni na 
szego sat el1 ty po zostan ie sporo 
śladów p ier wszego ludzkiego 
tam pobytu - „kawałek" po­
jazdu księżycowego, ilaga ame 
ryka ńska, różna a paratura n a ­
ukowa ja k se jsm ografy i lu ­
stro do odbijania promieni la­
sera. 

Ponad 1-00 tys. maturzystów 
przystąpiło w całym kraju do 
egzaminów wstępnych na wyż­
sze studia. Uczelnie cywilne 
dysponują 47 tys. miejsc. Prze 
clętnle 2-3 osoby wypadają na 
1 indeks. 

W Ł;zi jes~ 1.360 :lejsc na u111.r.r11.r..r111.r.r11..r,..r..r,,..r.n 

dzie do „ stopnia s c h odze n ia" 
- d'llnej c zęści pojazdu ks ię­
życowego, która pozostan ie na 
powierzchni Ks i ężyca. J a k w ia 
domo bowiem, dwaj kosmona u 

Proporcja ta byłaby najzu­
pełniej prawidłowa, gdyby nie 
to, że nadal młodzi Judzie pre 
ferują „modne" kierunki huma 
nistyczne. Na niektórych z nich 
- 18 osób ubiega się '> I , miej 
sce. A jednocześnie wiele u­
czelni - jak wynika Już z 
podsumowania pierwszego dn ia 
egzaminacyjnej ba talii bę­

dzie miało po jej zakończeniu 

Politechnice (kandydatów 3 ty­
siące) I 1.560 miejsc na Uni­
wersytecie (3.700 chętnych). Naj 
większy tłok zanotowano 

/ 
na 

Wydziale Budownictwa (4 oso­
by na I miejsce) oraz na włó­

kiennictwie. Nat'>miast na stu­
diach humanistycznych powo­
dzenie ma pedagogika, socjolo­
gia i ekonomika budownictwa • . 
Przeważa.ją kobiety. W AM na 
wydziałach: Lekarskim i sto. 
matologicznym o każde IO 
miejsc ubiega się 35 kandyda­
tów. 

Coraz więcej księży katolickie h 
pragnie wstąpić w związki małżeńskie 

Przepr?wadzone na polecenie 
papieża Pawła VI poufne ba­
dania wykazały, że w ciągu o­
statnich 6 lat 7.137 księży k a to 
Iickich zwróciło się do Waty­
kanu o pozwolenie zawarcja 
związku małżeńskiego. 
Powoł1lją c się na informacje 

z kół watykańskich, Agencj a 
Reutera pisze, iż pozwolenia 

na to, co jest równoznaczne 
ze zrzuceniem szat duchow­
nych . udz i elon~ oficjaln ie 
5.652 księżom. Badania wyka­
za ły r ównież, że liczba ks ięży 
pragnących wstąp ić w zwi ązki 

mał7.'eń'skie stale wzrasta. W 1 
ubi egłym roku było ich 2.263 
w porównaniu z 1.759 w roku 
1967 i 1.418 w roku .1966. 



W Warszawie · 
otwarto Instytut 
Żywności i Żywienia 

Wniosek Polski w ONZ 
zreolizoUJODIJ 

Dramatyczny apel Nenni 
o jedność 
Włoskiej Partii Socjalistycznej 

W środę odbyło się uroczyste 
':>twarcie Instytutu Zyllrności i 
żywienia w Warszawie, Jedne 
410 z najnowocześniejszych o­
srodków tego typu w Euro­
pie. 

Na minionej XXII! sesji 

Zgromadzenia Ogólnego Naro­

dów Zjednoczonych, Polska wy 

stąpiła z Inicjatywą zlecenia 

sekretar"Zowj generalnemu ONZ 

oprac'.lwanla obszernego rapor­

tu w sprawie skutków ewentual 

nego użycia broni chemicznej 

1 bakteriologicznej oraz wysto­

sowania do państw - - członków 

ONZ odpowiednie go apelu w zy 

wającego do ·ratyfikacji tzw. 

protokółu genewskiego zakazu­

jącego st'.lsowania tego rodzaju 

broni w toku wszelkich di;ia-

dniu 2 lipca w nowojorskiej 
siedzibie ONZ. Raport jest ob­
szernym, liczącym ponad 100 
s t ron dokumentem zawieraj ą ­

cym dokładną, naukową anali­
zę rodzajów i efektów działa-

nia broni chemicznych i bakte 

rlo!ogicznych, przeds tawia te'.l­

retyczne skutki Ich ewentualne 

go uzycia, obrazuje skutki pro 

duk-:ji tej broni na ekonomikę 

k rajów oraz zajmuje się wpły 

wem tego rodzaju zbrojeń na 

sytuacji; polityczną i społeczną 

świata I jego poszczególnych 

regionów. 

W śr'.ldę po południu rozpo­
częło sję posiedzenie Komitetu 
Centralnego Włoskiej Partii So 
cjalis tycznej, w czasie które­
go przewodniczący tej partii 
Pietro Nenni podjął ostatqią 

próbę uratowania jedności par­
tii. 

Nenni wygłos ił dramatyczny 
apel do członków zebrania wy­
rażając m. in. przekonanie, że 

rozłam dopr'.lwadzić może do 
najdalej idących konsekwencj i 
politycznych dla Włoch, włącz 

nie z upadkiem rządu 1 „za­
grożeniem samej istoty demo­
kracji". 

Instytut żywności i Żywienia 
powstał przy współudziale fun­
duszu rozwoju ONZ i FAO. Na 
budowę tej nowoczesnej pla­
cówki badawczej państwo na­
sze wydatkowało kwotę ok. 50 
mln zł. Fundusz rozwoju ONZ 
współuczestniczył w wyposaże­
niu Instytutu, przeznaczając na 
zakup sprzętu i aparatury 240 
tys. dolarów, zapewniając rów 
n1eż pomoc doradczą ekspertów 
oraz stypendia szkoleniowe dla 
pracowników tej Instytucji. 

lań wojennych. -~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~
~~~~~~~~~~~ 

Zadania Instytutu są niezwy_ 
kle szerokie. Zajmować się on 
będzie zarówno p r oblemami z 
zakresu fizjologii, technoi'lgii 
i ekonomiki żywienia, Jak też 
szkoleniem I popularyzacją wie 
dzy z tej dziedziny. 

• 

Inicjatywa Polski została o-

becnie zrealizowana. Powołana 

przez U Thanta grupa U czo­

łowych ekspertów, w skład któ 

rej z ramienia Polski wchodził 

prof. Zblg11iew Żółtowski, opra 

cowała odp'lwiedni raport za­

twierdzony I opublikowany w 

NRF zamierza prowadzić 
politykę europejską aktywną 

Rząd federalny pragnie pro­
wad:dc aktywną politykę euro­
pejską, mimo kampanii wybor 
czej w związku z jesiennymi 
wyborami do Bundestagu. Jak 
oświadczył w środę zastępca 
rzecznika .~ądu Conrad Ahlers, 
europejska polityka rządu zo­
stała sformułowana na zakoń­

czonej w środę w Bonn konfe­
rencji 23 ambasadorów NRF, 
akredytowanych w różnych kra 
jacb europejskich, w czterech 
następujących punktach: 

1) Naczelnym celem pozo:;ta­
je rozbudowa wspólnot euro­
pejskich do pełnej... unii gospo­
darczej i rozszerzenie jej o 
wszystkie kraje, które tego za 
pragną. 

2) Rząd federalny oragnie 
działać na rzecz umocnienia so 
lidarności zachodnioeuropejskiej 
we wszystkich problemach po­
lityki zagranicznej. 

3) Rząd federalny jest zda-

on r,p ur..\.-
r ,J v J rr __ .;. __ _._ 

Zachmurzenie umlarkcnvane, 
okresami duże I skłonność do 
przelotnych opadów. Tempera­
tura maksymalna około 25 stop 
ni. Wiatry słabe lub umiarko­
wane, zachodnie. 

Jutro zachmurzenie niewiel-
kie i umiark'lwane. Możliwe 
opady. Nieco chłodniej. 

Słońce dziś zajdzie o godzi­
nie 20.05, a jutro wzejdzie o I 
3.27. 

Imieniny obchodzą Jacek 1 
Anatol. (z) 

nia, ze klucz do polityki euro­
pejskiej znajduje się we Fran­
cji. NRF nie chce wyv;ierać na 
cisku na rząd francu,ki. Rząd 

federalny wie bowiem, ze Fran 
cja potrzebuje czasu dla sfor­
mułowania swej nowej polityki 
zagranicznej. 

4) Rząd federalny pragnie 
kontynuowania intensywnych 
rozmów w ramach zachodnio­
europejskich. 

W myśl uchwały Il Plenum 

Zarzqdzenie 
o wprowadzeniu 

wielozmianowej pracy 
w budownictwie 
Realizując postanowienia II 

Ple num, Ministerstwo Budownj 
ctwa i Przemysłu Materiałów 

Budowlanych wydal'.> ostatn io 
zarządzenie w sprawie rozsze­
rzenia pracy wielozmianowej 
w budownictwie. 
Zobowiązuje ono jednostki 

organizacyjne wykonawstwa bu 
dowlanego do wprowadze n ia 
pracy wielozmianowej w takim 
zakresie aby do k'Jńca 1969 r. 
systemem tym objete zosta ł y 

budowy priorytetowe, skoncen­
trowtine budowy osiedli m iesz­
kan iowych, duże obiekty uży­

teczności publicznej oraz budo 
wy inżynieryjne. 

"rchitekci 
u I sekretarza KL PZPR 
(Dokończenie ze str. 1) 

przedmiotem ostatniego zebra• 
nia łódzkich architektów. Po• 
ni ew aż dotyczą one nas 
wszystkich, wymieńmy niektó­
re z nich. 

zamierzenia a:rchitektów to 
także i zamierzenia naszych 
władz. Nowy zarząd SARP za· 
pewni! I sekretaru KŁ, że u­
czyni wszystko, aby „Łódź da­
la sic lubić". 

(A. Pon.) 

Architekci uważają, że wizy----------------­
tówką Łoózi będzie nie tylko 
nowo budujące się centrum, 
ale jest i będzie długie jesz­
cze lata ulica Piotrkowska. Na­
leżałoby w związku z tym o­
pracować generalną koncepcję 

jej uporządkowania przy współ­
pracy handlu, gastronomii i 
innych użytkowników. Sklepom 
riależy dać wyższy standard, a 
z handlem nwejść" także i w 
głąb pasażów. Słowem, uczynić 

z Piotrkowskiej ąlbrzymi dom 
towarowy. Aby nie dopuścić 

do działania „od sklepiku do 
sklepiku", trzł!ba mieć jedną„ 

dobrą, a więc gruntownie prze 
myślaną koncepcję. 

Jeśli chodzi o budowane ak­
tualnie cent.ruin, SARP uważa, 

.że konieczne są szersze aniżeli 

dotychczas prace •tudialne na 
ten temat i kontakty naszych 
architektów z kolegami z in­
nych ośrodków w kraju i za 
granicą. Wszystko po to, by 
uniknąć grożącego nam niebez­
pieczeństwa pri;egrania szansy 
wybudowania miasty pięknego 

centrum. 

Architekci pragną ponadto 
informować na bieżąco społe­

czeństwo o zamierzeniach inwe­
stycyjnych. W tym celu w lo­
kalu Biura Projektów Budow­
nictwa Komunalnego przy ul. 
Tuwima, cźynna będzie perma­
nentna wystawa projektów prze 
znaczonych do realizacji. Ar­
chitekci liczą na opinie i uwa­
gi łodzian dotyczące owych 
projektów. Niezależnie od te­
go kontynuowane będą rozpo• 
częte wiosną spotkania naszych 
wladz z architektami. Tema­
tem ich będzie przebudowa po• 
szczególnych fragmentów mia­
sta ewentualnie budowa nowych 
osiedli. 

Z krtRiki milicyjnej 

Morderstwo 
przy ul. Nowotki 
W ub. poniedziałek rano Je­

den z mieszkańców domu przy 
ul. Nowotki 80, ob. P., wszedł 

do mieszkania Władysława cie 
ciury, aby zapytać która go­
dzina. Zastał tam wstrząsają­

cy widok. WL Cieciura pobity 
i zmasakrowany, wśród poła­

manych i potłuczonych sprzę­

tów domowych, le-iał na podło­

dze w kałuży krwi. Nie da­
wał on znaku życia. 

Ob. P. powiadomił natychmiast 
dozorcę, który z kolei za wia­
domi! Pogotowie Ratunkowe. 
J,ekarz pogotowia po t>rzYJeZ­
dzie na miejsce wypadku stwier 
dzil zgon. Nastąpił on w wyni­
ku cięilkich obrażeń ciała. Le­
karz powiadomił milicję. 

A. oto co ustalili wstępnie 

funkcjonariusze MO. W nie­
dzielę w godzinach popołudnio­

wych, pod nieobecność swojej 
żony, która przebywa na wcza­
sach, Wł. Ciecjura, pracownik 
„Azbestu", łat 58 - urządził 

bogato zakrapiane wódką imie 
ninowe przy jęcie, na którym 
nie brakło również i przygod­
nycll znajomych. Podczas zaba­
wy gokie zachowywali się 

giośno. Często dochodziło do 
kłótni. Tyle fakty. 

Organa MO wszczęty śledz­

dzo oraz prowadzą gorączkowe 

poszukiwania sprawcó'v zabój-, 
stwa. Motywy mordu jak i też 

dodatkowe okoliczności nie są 

jeszcze znane. (zbk) 

Po Il Pleaum - spotkanie w ZPB im. Kunickiett 

Nauka ekonomicznego myślenia 
To było pierwsze tego lypu spotkanie. Sekretaru komi· 

tetów zakładowych PZ:""R z przemysłu bawełnianego przy­
byli do ZPB im. Kunickiego, by wspólnie przedyskutować 

zadania, metody i możlhrości działania po U Plenum. 
Miejsce tej dyskusji nie było przypadkowe. Przemysł ba­
we!nia":y .w og~Je wid?CZlie zbyt przejął się tezą o braku 
uprzywlleJowania sweJ •ranży w nadchodzących Jatach 
1 zbyt ostrożnie, a sądzi!t ze wskaźników przekazanych 
przez zjednoczenie, zbyt 1nechanicznie przystapił do opra· 
cowywania swych planó"· A jest to przecie.< przemysł, 

którego nie czeka przyszlość podobna dziewiarstwu, odzie­
ży itp., ale k t óry także musi walczyć o poprawe wydaj­
ności pracy, o nowe asortymenty, o nowoczesność - po 
prostu we własnym I klitntów interesie ·- o swe miejsce 
w całej gospodarce. ZrOlllmiano to właśnie w ZPB im. 
Kunickiego. Niechże więc będą to wspólne doświadczenia. 

Tu jak wszędzie, w pitrwszym etapie prac nad nowym 
systemem planowania po•ołano kontisję główną I 3 spe­
cjalistyczne - d/s wykor'l'Stania zdolności produkcyjnych, 
poziomu technicznego i Ptprawy jakości produkcji oraz do 
spraw inwestycji. Efekty ich prac objawiły się podczas 
ostatniego posiedzenia K , kiedy to zakład przedst•wil 
własną wersję planu na r 1970 charakteryzującą się m. in. 
o wiele lepszą strukturą produkcji niż to zdołano przewi­
dzieć w zjednoczeniu. Ob ie, umownie rzecz traktując, bo 
w branży bawełnianej nit ma tego typu podziałów, zakład 

zalicza aż 80,5 proc. swej rodukcji do tzw. itrupy C, pozo­
stała do grupy B. Według ugestii zjednoczenia w roku 1970 

powinny nastąpić poważne zmiany na korzyść: 10,7 proc. -
grupa C, 89,3 proc. - gru B. W dalszym ciągu jednak nic 
tu się nie mówi o próba uzyskania produkcji najwyższe­

go rzędu - w grupie A. R zaś postanowi! - 12 proc. pro­
dukcji grupa A, 80 proc. - grupa B, 8 proc. - grupa c. 
Zmiany te moga nastąpić zięki poprawie technologii i doin­
westowaniu (które jest jtil przeprowadzane) wykończalni. 

Nie trzeba więc rezygno..,ć z produkcji żadnych asortymen­
tów, a tylko starać się p dukować je lepiej. 

Jest to oczywiście przytład jeden z wielu, niemniej cha· 
rakterysty czny. Dowodzi umiejętności dostrzeżenia szansy, 
jaką w tym konkretnym wypadku niesie specjalistyczny 
i unikalny charakter prołukcji (malimo, malipoJ 1 ostatni 
eksperyment - włókniny) ZPB im. Kunickiego. A jeśli już 

mowa o specjalizacji - le jej brak w poszczególnych zakła­
. dach jest kolejnym grzeehem głównym przemysłu bawełnia­
nego. 
Widać z tych pobieżnYeh nawet uwag, że wczorajsze spot­

kanie dostarczyło niemiło problemów pod rozwagę baweł­

nianym zakładom. 

Kronika 
* Na ulicy Limanowskiego, 

będąc w stanie nietrzeźwym 

wypadł z tramwaju linii 21/1, 

(iw) 

ypadków 
nie było. Przerwa w ruchu 
tramwajów trwała 3-0 mln. 

(Z) 

J. Jurkowski, lat 27 (Murarska 1-----------------
6). Doznał on licznych, niegrol 
nych obrażeń ciała i przebywa 
w szpitalu im. Sonenberga. 
Przerwa w ruchu tramwajów 
trwała 15 min. 

* Dwaj nietrzeźwi - St. Le 
wiński (Tur'.lszowska 8) i I. 
Karski (Limanowskiego 8) ze­
szli na jezdnię pod jadący mo 
tocykl, prowadzony przez R. 
Malinowskiego z Grodziska 
Maz. Motocyklista doznał obra 
żeń ciała. Pomocy udzieliło mu 
Pogot'lwie Ratunkowe. Wypa­
dek zdarzył się na ul. Lima­
nowskiego. 

* Na ul. Obrońców Stalingra 
du, przy wiadukcie, na toro i 
sko tramwajów przewrócił się 

wóz konny _z sianem. Tramwa­
je przez następne 20 minut kie 
rowane były inną trasą. 

* Na ulicy Telefonicznej 
przy Janosika karetka Pogoto­
wia Ratunkowego, jadąca na 
sygnale zajechała gwałtownie 

drogę tr amwaj?wi numer 1712. 
Nastąpiło zderzenie pojazdów. 
Na szczęście ofiar w ludziach 

Pożarq 
+ We wsi Mieleszki, pow. 

Łódź z nie ustalonych przyczyn 
wybuchł pożar w domu nale­
żącym do trzech właścicieli -
C. Artewicza, J. Kowalskiego 
I J. Woźniaka. ~traty ul5tala 
komisja. 

+ Od wad w urządzeniach ko 
minowych spalił się dach na 
domu mieszkalnym w Blałei 
Rawskiej. Gospodarz - s. R'l­
siak poniósł straty w wysoko­
ści I o tys. zł. 
+ W Łodzi na ul. Szpitalnej 

nr 1 w mieszkaniu Mariana Ka 
rolaka od nie wyłączonego żelaz 

ka spaliły się urządzenia poko 
ju. + Także od nie wyłączonego 
żelazka, w mieszkaniu Józefa 
Badowskiego spaliło się radio, 
st'llik i czi;ść podłogi. 

Komenda Łódzka Straty Po 
żarnej apeluje do miesz'kańcbw 
miasta o zach:>wanie maksimum 
ostrożności. Wypadki pożarów 
m ieszkan iowych są bowiem co 
raz częściej notowane. (z) 

~ SPORT • SPORT R SPORT Ili SPORT • SPORT Ali SPORT • SPORT • SPORT SPORT li SPORT 

'W Łodzi odbędą się tenisowe mistrzostwa Polski Co si chuć u . Budowlan eh" 
Onegdaj otrzymaliśmy lnforma- domyślić, na kortach Miejskiego staną w dniach 28 lipca do Y 9 f Y 

cję, że Polski Związek Tenisa Klubu Tenisowego w Parku Po-jsierpma. (R k ł B p•1 k" ) 
Ziemnego postanowi! powiel'Zyć nia~owskiego. - Któuy gracze reprezentować ozmowa Z se re arzem e 1 arczy iem 
Łodzi organlzacJę tegorocznych K1erow111k tego klubu p. T, będą Łódz! 

mistrzostw Polski. Mistrzostwa Woidanowski informuje nas, żef - Do mistrzostw. zawodników :DU 8918 c Io ko' w TKKF • 788 i rez • Oil i"c yk d 
rozegrane zostaną, jak łatwo się mistrzostwa przeprowadzone zo- w:rzn~cza PZTZ. Nie ulega wąt- - z a mp mp I z omq 

. . pliwosci, ze na naszych kortach kJ b li Pi k • d k J B k • łlU L 'd 
zobaczymy Lewai:idows~ą-Dowbór, D D ę DY osro e przy D • rn owe) - o zcy 

Jutro start X Wyścigu po Ziemi Łódzkiej ~::~F~c:~~~t i~~1~~?.F~~i~~~'. "hudaw1an1" • czołówce krajowe1 

Jutro o godz. 12 nastąpi w Ło-, kolarz miody, ale startował w kil 

wiczu start kolarzy, biorących u- I ku imprezach międzynarodowych), 
dział w X Jubileuszowym Wyści- 1 Andre Moulie (lubi brac udział 

gu po Ziemi Łodzkiej. . Wyścig , w etapach górskich), Guy Mendes 

rozegrany zostanie w konkuren- (jest synem kierownika ekipy p. 

cji międzynarodowej z udziałem J. Mendesa). 

Tak więc juz niebawem na kor- Na temat działalności Klubu Sportowego „Budowlani" w Lo­

tach w Łodzi zbierze s ię cała dzi rozmawiamy z sekretarzem Federacji Sportowej Budowlanych 

„śmietanka" naszego tenisa. Bogdanem Pilarczykiem. 

wej ośrodek wodny. Właśnie na 
terenie tego ośrodka zamierzamy 
22 lipca zorganizować z „Dzien­
nikiem Łódzkim" wielką impre­
zę- kulturalno-sportowo-rozrywko­
wą, ale o niej innym razem. 

zawodników z Francji (którJ:Y juz Jutrzejszy etap prowadzący z 

przyjechali do Łodzi) i NRD, któ Łowicza przez Piątek, Łęczycę, 

rzy mają przybyc dziś. Poddębice, Stryków do Łowicza. 

Skład ekipy Francji: Elie Ma- liczy 180 km. Kolarze w Łowiczu 

cary (startuje on już przeszło JO I powinni być na mecie około 

lat i ma wiele sukcesów sporto- , godz. 17. 
wych), Richard Sander (jest to 

Kto jest mistrzem drużynowym Łodzi 
na szosie 

W drużynowych mistrzostwach I wie różnica znacznie powiększy­

szosowyćh Łodzi drużyna Gwardii 
1 
ła się. Okazało się jednak, że 

jadąca w składzie: Rubin, Sza- zwyciężył zespół Włókniarza 

łapski, Kaczorowski i Tłokil'lski I przed Gwardią. Wszyscy obecni 

miała na półmetku 20 sekund : trenerzy i kibice stwierdzają, ze 
przewagi nad zespołem Włóknia- ' zwycięstwo powinno być przy-

rza występującym w składzie: I znane Gwardii. 
Kowalski. Sclbiorek, Latocha, Sędziowie popełnili jeden kar­

Otrębski. Liczyła też na zwycię- . dynalny błąd, myląc kolejność 

stwo zwłaszcza, że kilkanaście ki startujących "espo!ów. Włóknia­

lometrów przed metą w Stryko- rze wystartowali jako 6 zespół, a 
zaliczono im czas 7 drużyny. 

Pomyłkę tę trzeba jak najszyb­
ciej spros tować i podać do pu-
blicznej wiadomości ostateczny 
wynik mistrzostw. (n) 

W grze pojedynczej pań tytułu 

mistrzowskiego broni Wieczor­
kówna, a w singlu mężczyzn nie­
pokonany na n a szych kortach 
Gąsiorek z Poznania. 

- Mamy czym się pochwalić. 

Łódzki KS „Budowlani" znajdu­
je się w ścisłej czołówce krajo­
wej naszej federacji. W 1967 r. 
Łódź zajęła drugie miejsce za 

W czasie rozgrywek dojść mo- warszawą , a w roku ubiegłym 
że do szeregu mespodzianek. Do- wyprzedziły nas jedynie Katowi­

cl1owaliśm,r . się bardzo uzdolnio- ce i warszawa. Chodzi tu 0 ogól 

nej młodz1ezy .. Jest sporo. graczy, ne zestawienie i podsumowywa­

ktorzy zwra~aJą na s1.eb~e ~ uwa- , nie prac całorocznych. 
gę. Trudno Jest przewidz1ec, czy I . . . . • 

0 

np. Gąsiorek potrafi raz jeszcze - Moze garść liczb i zestawien." 

zdobyć tytuł mistrza Polski. za- - Klub nasz posiada 10 sekcJ1, 
atakuje go młodzież z Wiesławem w tym cztery wiodące, w zapa­

Nowickim na czele. Nasz wycho- sach (oba style), rugby I hokej 

wanek, a obecnie gracz Legii, u- na trawie. Mamy 404 członków, 

czynił kolosalne postępy. Gra on w tym 65 kobiet. Przy klub1e 
nowoczesnym stylem. Jest agre- działa 38 ognisk TKKF z 8918 

sywny i dobry zarówno przy członkami, 13 kół PTT-K z 541 

siatce, jak i w głębi kortu, a co czlonk.ami, zorga.nizowano w ro­

najważniejsze, poprawił bardzo I ku ubiegłym 788 1mprez przy 62474 

serwis. startuJących. Zakłady pracy przy 

_ Czy podjęte zostały już przy naszej pomocy -:.organizowa.ły 669 

gotowania do tego wielkiego wycieczek z 2Io33 uczestnikami. 

święta 5 ortu tenisowego? I Do. rep~ezentow~n_1a Łodzi w spar 
P • . takiadzie młodz1ezowej z naszego 

- Mamy bogate doswiad~zenla. klubu powołano 25 zawodników. 

P~zec1ez p_rzed laty orgamzowa- Ponadto stale organizujemy wie­
lls~y u s1eb1e mistrzostwa Po.I- Je atrakcyjnych imprez dla d2ie­

sk1. · :rym razem postaramy się ci i dla ludzi starszych wiekiem, 

zorgamzow~ć .ie wzorowo. Wy.da· którzy potrzebują odpoczynku na 
Jemy specialny zna?zek pam.iąt- świeżym powietrzu. 

k~~y .. Postaramy. się zmob11lzo: _ Słów kilka 0 sporcie wyczy­

wac meco nagrod rzeczowych 1 nowym · 0 najlepszych waszych 
h~mor_owych dla najlepszych te- zawodni~ach. 
111s1stow Polski. - Chlubimy się posiadaniem w 

UUJaga, 

młodzi piłkarze Tenis jes t sportem, który, je- naszych szeregach olimpijczyka 

Cl. oz" aro wcy ŁKS żeli chodzi o Łódź, posiada bo- J. Wypiorczyka (obecnie odbywa 

Opiekun młodych piłkarzy łódz 'I gate tradycje. W mieśc ie na- powinność wojskową), mistrzem 

kich p. St. Szulak informuje, że szym w okresie międzywojen- Polski T. Wasiakiem oraz wice-

dziś o g'ldz. 16 wszyscy zawodni PflOgrall" W NRD nym grali tacy zawodnicy, jak mistrzami Polski P. Kurczewskim 

cy, którzy bawili we Francji i bracia Stolarowie, a po wojnie i T. Bednarkiem. Mamy obiecu-

grall w Nowym Sączu, powinni błyszcza! na kortach Borowczak jących lekkoatletów w grupie ju-

stawić się w lokalu. ŁOZPN przy Ciężarowcy ŁKS bawili w NRD. i przez kilka lat Hebda i Sko- niorek: Sędzicką, Kozłowską, 

Pl. Komuny ParvskieJ 5. Drużyna Łodzi przegrała n.lezna- 1 necki. Mieliśmy wyśmienitych Furman, Kosowską, Gabryś - są-

Tematem zebrania będą sprawy; cznie 4:5 pkt. W drużynie NRD 

1

. trenerów (dziś już nieżyjącego dzę, że znajdą się dla nich miej-

związane z jutrzejszym meczem, ' walczyło 3 kadrowiczów. Walerego I Józefa Nowickich). sca w reprezentacji Łodzi na wy 

który ma się odbyć w Łowiczu I Punkty dla LKS zdobyli: Mlsz- Opiektmem mlodzieży przez w ie jazd do Wrocławia na spartakia­

przed przyjazdem na metę kola- 1 czuk (235 kg), Pikorski (315 kgJ, le lat był również już n i eżyjący dę. Trenerem jest K. Becht. Ogó-

rzy biorących udział w wyścigu Kowalczyk (320 "41) i Chonewski mgr B. Dowbór. !em t renerów mamy 14. 

po ziemi łódzkiej. (405 k&). (ja, nie.) - A co z inwestycjami? 
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- Baza główna mieści się przy 
ul. Krzyżowej 5. Boisko mamy 
przy ul. Letniej, a przy Bruko- (n) 

Czy wędkarstwo jest sportem? 
Czy wędkarstwo jest sportem? co świadczy, że '>ardzieJ · cenią 

Jeżeli grę w uachy za ltczpno sam fakt towtenia, r.tź zdobywa-

oftcjalnte do jednej z dyscyplin I nie łupu. 
sportowych -: to chyba wędkarze „.,· w•e n iszemt1 dlatego, 

mają nie mnie1sze pra~o do mia że Łodzi powierzono organizację 
na sporto~'c?. Jakie Jest na to 

1 
XVJI mtstn:ostw Polski. Zawody 

u zasadme?"ie. ruc:'!-• przebyu;ame odbędą się na stadionie (a wtąc 

na śwte.zym powietrzu, ciągle bez wody) Startu w dniach 11-

spacerv t. wojaze po kraju, a . co l2-l3 lipca. z programem tei 

n~jwaznte1sze, moment rywa:!tza- imprezy, w której uczestniczyć 
c1i o lepsze - bardziej trafne tzu będzie około 100 w<idk.arzy z te· 

ty błyskiem. renu catej Polski - zapoznam11 

Wytrawni wędkarze twierdzą. niebawem. 

że „jadą nie po rybę, a na ryby" 

F. Stamm 
kapitanem sportowym PZB 
Mało kto wie, że wielce zasłu­

żony trener kadry olimpijskiej 

naszych bokserów Feliks 

Stamm został na ostatnim wal­

nym zebranulu PZB wybrany na 

stanowisko kapitana sportowego. 

Jak dotychczas w klasie senio­
rów najiep.•>.ych wędkarzy mamy 
w Krakowie. a juniorów w Zie­
lone; Górze. 

W dniu mistrzostw wstęp dla 
public.znośc1 będzie ~ezplatny. 

Wsród posiadaczy specjalnie wy­
danego progrnmu rozlosowane zo­
staną cenne nagrody. 

Zwycięstwo Piątkowskiego 

w Helsinkach 
W s olicy Finlandii - Helsin 

kach odbył się tak zwany dzien 
miotaczy. 

Jesteśmy przekonani, że nowo w rzucie dyskiem zwyciężył E. 

wybrany kapitan sportowy będzie Piątkowski - 58.58. 

miał szczęśliwą rękę w typowa- W rzucie oszczepem zwyciężył 
. 1 Kinnunenen - 89 .74. Sidło zajął 

niu bokserów do reprezentacJl · 3 miejsce wynikiem _ 83,30, d 

Polski. I Nlkiciuk wywalczył wynil<iem -
11.28 piąte miel~"'" 



Ta sprawa ma swoją hi­

storię. Wieloletnią. Ujęta 

jest w segregatorową r:hro 

nologię i obejmuje 7 tomów 
I 

akt. Każdy tom zawiera 

odpowiedni rozdział, a 

osobna teczka inwen­

taryzacji dokumentów 

jest przewodnik~em po 

gąszczu kore-i;pondencji 

prowadzonej z wieloma 

I 
,.czynnika}Xii" instytu-

cjami, ' ,instancjami - na 

wsz:ystkich szczeblach. 

R 
zecz wyszła na urzędo­
we forum Il lat temu. 
Spółdzielnia Chemików 
„Xenon" - sławna z 
niecodziennej genezy 
(założyli Ją stutlenci 

Politechniki) i bardzo cennej 
produkcji - popadła w kolizję 
z otoczeniem. Chodzi po prostu 
o to, że jej oddzi.dy, rozrzuco 
ne w czterech punktach miasta 
uznano za uciąźliwe dla otocze­
nia. Powstawały one w warun„ 
kach twórczej improwizacji I 
nie było wówczas mowv o 
uwzględnianiu - m. in. tak 
dziś mocno akcentowanych -
zasad sanitarno-epidemioloi:icz­
nych. 

Na wznoszącej się fali deglo­
meracji wypłynął i „Xenon". 
Swego czasu pisaliśmy o zdecy 
dowanym wyprowadzeniu ~ 
Łodzi produkcJi spółdzielni 1 

wybudowaniu zaltładn produk­
cyjnego w Srebrnej k. Łodzi. 

Koszt całej inJVestycji obliczono 
na 22 mln zł, co nie stanowi 
obciążenia budżetu zważywszy, 
że roCzna produkcja „Xenonu" 
jest warta 152 ml~ zł, a 300 
asortymentów w 90 procentach 
stanowi produkcję antyimporto­
wą. 

Pięć lat temu Wyd7.ial B11dow 
nictwa i Architektury P,rezy­
dium WRN wydał szczegółową 

lokalizację, zrobiono też pełną 

dokumentację i już, już 91iała 

się rozpocząć budowa, gdy na­
gle_, san-epid. za~westionował 

lokalizację, ze względu na zbyt 
ograniczoną strefę ochronną. 

Powinna ona wynosić zdaniem 
san.-epid.u 1000 m, a nie 500 
w stosunku do otoczenia. 

Je słę Inne miejsca. Te „Inne 
miejsca" nie odpowiadają e· 
wentualnym przyszłym sąsia­
dom - zakładom, które mimo 
pokrewieństwa nie widzą możli 
wości lokalizacyjnego 1<0ntaktu 
z „Xenonem". 

T 
ymczasem w mieście 
zaczęły się znowu skar 
g1 na dokuczliwość od­
działów spółdzielni, na 
jej antyzdrowotną 
działalność i jak infor 

muje prezes spółdzielni - skar 
gi przyjęły formę postulatu w 
okresie dyskusji przed V Zjaz­
dem -PZPR. Wydział Przemysłu 
Prez. RN m. Łodzi poinformo­
wał o spra_wie władze wojewó­
dztwa w nadziei, że będzie 
szybko załatwiona. 

Nie jest jednak załatwiona. 

Ludzie 25-lecia 

• • • = 
~ 

Przez całe lata był po prostu Maćkiem dla kolegów 
,,szefem" albo „inżynierem'' dla podwładnych. Ostatnio 
kiedy się dzwoni do „Jedynki" i prosi inżyniera Macie­
jewskiego, sekretarka oznaj!llia uprzejmie, że dyrektora 
Maciejewskiego nie ma, jest na budowie... z naciskiem 
na słowo: dyrektor. 

Jak się sam i~żyni~ Maciejewski czuje w dyrektor­
skiej skórze? Zbyt wielkim uproszczeniem byłoby powie­
dzieć, że źle. Ostatecznie osiągnął ten stopień, ;>rzecbo­
dząc prze'z wszystkie szczeble kariery budowlanej, po­
cząwszy od technika na praktyce, pop,rzez majstra i kie­
rownika na wielkich budowach socjalizmu i kilkudziesię­
ciu innych placach budów, nikt nie mo.że mu zarzucić, 
że doszedł do tego fotela, powiedzmy raczej - „stołka" 

-

dyrektora do spraw środków produkcji w ŁPBM nr 1. 
krętą drogą protekcji. Ale dyrektor Maciejewski czuje 

- się trochę jeszcze nieswojo. 
I Na budowie lubi wszystko dotknąć, wszędzie wejść. 

Ba, nawet pokazać wczoraj przyjętemu do pracy jak 
prowadzić taczkę. Nie zawsze to obecnie wypada, bo mo­
że siE) kierownik budowy obrazić ... 

....... Do Lodzi trafił z Lublina w 1952 r. z nakazem pracy 
~w kieszeni, jako technik. Po pół roku był już p.o. kie-

rownika budowy na Zabiencu. Nie ma właściwie bu-

Taje.mnice 
mistrza cereinonii 

Wszystko stanęło. Zaczęły się 
interwencję, kontrole, spraw­
dzania itp. itd. Sięgnięto po 
autorytatywną opinię Minister• 
stwa Zdrowia. Utrzymało ono 
w końcu pierwszą wersję stre­
fy ochronnej czyli o•.Ye 500 m. 
ale czasu upłynęło dużo, a 

I komplikuje się coraz bardziej, 
bo trzeba pamiętać, że „Xe­
.non" ma określone zadania go­
spodarcze do wykonania i jest 
kooperantem w stosunku do 
wielu zakładów przemysłu kin 
czowego (m. in. Tarnobrzegu). 
W tej sytuacji zarząd spółdziel 

ni zwrócił się o pomoc do I 
sekretarza KŁ PZPR stwierdza wraz z nimi „sptynęła" moc-. 

lokalizacji. Istnieje bowiem ta· jąc, że sprawa lokalizacji stała 
ki paragraf w przepisach Ko-..._ się z niewiadomych właściwie 
mis;ji Planow~nia prz,y Radzie przyczyn, zagadnieniem nie.. 
Ministrów, który stanowczo współmiernym do swej Istotnej 
traktuje dyscyplinę terminów i wartości i przez 13 lat pochło­
mówi, ze jeżeli w ciągu trzech nęła trudny do ustalenia czas 
lat inwestor nie wchodzi na wielu setek ludzi z różnych in­
budowę, to traci lokalizację. I stytucji. 

• 

dowy w tej dzielnicy magazynow::i-przemysłowej, na któ­
rej by nie pracował. Nie będziemy wyliczać, bo nie to 
jest istotne. Wspomnijmy o pabianickiej fabryce narzę­

dzi, sieradzkiej „Sirze", zgierskiej „Borucie". Dojdziemy 
do Działoszyna. Był już inżynierem (studia wieczorowe>. 
kiedy dyrektor wezwał go i oznajmił - jutro pojedziesz 
do Działoszyna. I tak 30 marca 1959 r. o godz. 18 :mzo­„ .. stawiono go wraz ze służbową„warszawą", kier-owcą, pra­

W cownikiem administracyjnym - Bolesławem Witczakiem 
i młodym technikiem geodetą - Ludwiczakiem, w lesie, 

Wrocław jest dużym mia­
stem. W każdym dużym m1es­
cie nie ma prawie dnia bez 
czyichś zaręczyn, ślubu, po­
grzebu, nie mówiąc już o uro 
czystosciach nadawania imie­
nia dziecku. Nie wszystkim 
uczestnik.om tych uroczystości 
odpowiada sakralna forma ce­
remom i. Coraz więcej Judzi 
pragme zachowania konsek­
wencji w życiu. Skoro wyzna­
wali i głosili oni światopogląd 
pozbawiony motywacji religij 
nej, chcieliby dać temu wy­
raz we wszystkich ważnych 
momentach życiowych. Nie 
chodzi tu o żadną demonstra­
cję zewnętrzną, o żaden spór 
na temat wyższości wiary czy 
niewiary. Po prostu nie brak 
ludzi, którym odpowiada np. 
świecka forma ślubu czy po­
grzebu. 

"xenon" stracił.-

nak mówca umie zabrać głos, 
wydobyć z życiorysu zmarłe­

go to, co jest godne wydoby­
cia, wytworzyć odpowiedni na 
strój, wywołać u słuchaczy 

uczucie wzruszenia I szacunku 
dla zmarłego. Nie łudźmy się: 
potrzebne są do tego pewne 
talenty. pewne zdolności ora­
torskie. Potrzebna jest wpra­
wa, pewność siebie, poczucie 
taktu I umiejętność znalezie­
nia się w każdej sytuacji. Nie 
każdy może być po prostu mi­
strzem ceremonii pogrzebo­
wej. 

szystko zaczęło się od 

W początku. Wystąpiono 
do Komisji Planowania 
o nową lokalizację n­
i:-ólną czyli nowy doku 
ment dotyczący starego 

miejsca budowy. Pismem z 12 

Słusznie się więc dzieje, że 
pomyślano wreszcie o potrze­
bie stworzenia świeckiego ry-\ 
tuału pogrzebowego. W zależ­

ności od tego, kim jest zmar­
ły, należałoby chyba ten obrzą 
dek odprawić w taki lub inny 
sposób. Inne zwyczaje panują 
przecież w jednych, a inne w 
drugich regionach kraju, inne 
na wsi. inne w mieście. 

Inaczej chowa się zmar­
łych w różnych środowis­

kach społecznych czy zawo­
dowych, „Ceremomalista 
świecki" powihien to w ma­
ksymalnym stopniu uwzględ­

nić. 
instytucja „świeckiego cere­

monialisty" pogrzebowego w 
Polsce dopiero właściwie pow­
staje. Jest to na razie ekspe­
ryment wrocławski. Nic nie 
stoi chyba jednak na prze­
szkodzie, aby ten eksperyment 
od razu rozszerzyć i na· inne 
miasta. Zwłaszcza duże miasta. 

ANDRZEJ TOKARCZYK 

kwietnia ub. roku Komisja Pła 
nowania przyzna~a tę samą l~­
kalizację - Srebrna k. Łodzi. 
To było podstawą do wystąpie 
nia o lokalizację szczegółową. 
Wniosek skierowano do WRN. 
Może nie należy się dziwić, że 
władze wojeV\1ódzkie powiedzfa„ 
ly: zaraz, zaraz, nie tak prędko 
i z całą ostrożnością przystąpiły 
do potwierdzenia decyzji. BO 
nuż historia się powtórzy1 

W październiku ncłbyła się 

odpowiednia komisja, zjechali 
przedstawiciele :I naczelnych 
władz planowania, a po ich wy 
jeździe Komisja Planowania 
przy WRN zawiadomiła „Xe­
non", że w ciągu trzech tygod 
ni otrzyma szczegółową 1okall· 
zację. Niestety, minęły trzy 
tygodnie, a o lokalizacji nie by 
ł<l mowy. Rozpoczął się nowy 
okres „ruchu korespondencyjne.,. 
go". Pisma, monity, podania. 
prośby - cały arsenał form 
pi~miennietv. ' P r 

„ 
ftl 

z dala od miasteczka, po to by rozpocząć jedną z najwię­
kszych inwestycji regionu łódzkiego: budowę cementow­
ni w Działoszynie. Godzinę potem „jak kapitaliści, z no­
tesem w ręku ..• " przyjmowali już do pracy pierwszycll 
budowniczych Działoszyna. Nocowali w cblopskiej cha­
cie, już o czwartej rano budziły ich głosy ustawiających 

.-
si0 w koleJ·ce do pracy ... Tak było na początku. Po dwóch 

W tej sytuacji wypada chy " - trzech latach trzeba było już pracowników dowozić .•• 
ba powołać 

II Plenum 
się na uchwałę 

przypomnieć 

wszystkim zainteresowanym, że 

najwyższy czas określić funk-

cję i rangę „Xenonu" w na-
szych planach gospodarczo-in­

westycyjnych i to nie regional 
nych, lecz ogólnopolskich. O 

kooperantach mówi się dość 

wyrażnie w uchwale. Chcemy 

zauważyć, że ,,Xenon" jest 
jedynym w kraju producen-

tern pewnych elementów dla 
elektrociepłowni przemysło­

WJ'Ch. Dostał niedawno 4 mln 
złotych na uruchomienie pr~ 

dukcji w odpowiedniej skali. 

Jak w tym „chaosie bytu" 

można podejmować plany i I 
ich wYkonanie? To już nie 
czasy akademickiego mierze­

nia sił na zamiary i wielkiej 

improwizacji z liczeniem na 
szczęście. Liczymy bowiem 

bardzo uwazme, bezbłędnie, 

ekonomicznie. Omyłki są bar 
dzo kosztowne. A czas? Czas 
jest także pieniądzem. 

Z. TARNOWSKA 

E W tę pierwszą niezapomnianą, zimną noc, wraz z nowo 
przyjętymi wyładowali 5 wagonów podkładów kolejowych. 
Około pól roku karczowali las i grzęźli w wykopach pod 
kamieniołom i ważniejsze obiekty. eierwszy moment 
wielkiej satysfakcji pierwszego kierownika budowy dzia­
łoszyńskiego gigantu, czyli inż. Mariana Maciejewskiego 
- to oddanie nie jakiegoś ważnego obiektu, ale„. zorga­
nizowanie stołówki. 
Następny moment satysfakcji, ju~ zawodowej - te po­

czątek wylewania metodą ślizgową silosów cementowych. 
Prawdziwy popis jak można pracować w ciężkich wa­
runkach dał kierownik „ślizgu" technik Franciszek 'Lu­
kasiewicz, znany bardziej jako „Niuniek". 

W anegdocie to wszystko wygląda jak wielka przygo­
da. W istocie było bardzo ciężko. Przez pierwszy rok 

I.A pracownicy mogli sobie pozwolić w ciągu ~ałego tygod­
WI ,nia na jednogodzinny relaks w nurtach Warty ... Potem 

mimo że organizowano rozrywki, przyjeżdżały zespoły. 

I: 
ftl 

• c 

było także ciężko. 

Jako ten, który prowadził tyle budów, uczestniczył przy 
tylu przecinaniach wstęg, inż. Maciejewski m;i wiele wła 
snych spostrzeżeń. Oto jedno z nich: uważa, że przy 
rozdzielaniu odznaczeń, dyplomów itp. po oddaniu bu­
dowy, sto~unek nagradzanych budowlanych w porówna­
niu do odznaczonych osób z „pionu" inwestorskiego jest 
niewspółmiernie mały. Odwrotnie proporcjonalny do 
wkładu pracy. Rzadko kiedy się dostrzega wtedy maj­
strów, kierowników obiektów. Nie chodzi tutaj o Orde­
ry Odrodzenia czy wysokie pl'emie, ale często o wy­
mienienie nazwiska, o zwykłe słowo: dziękuję ..• 
Zaprezentowaliśmy dziś jeden zyciorys. I to bardzo 

niepełny. Ale za to typowy dla pokolenia inż. Macie­
jewskiego, pokolenia, które własnymi rękami nie zawsze 
z p1esmą masową na ustach, ale w ciężkim trudzie wy­
budowało to, co mamy ,czym możemy się pochwalić.„ 

A. PONIATOWSKA 

Z Inicjatywy wrocławskiego 
aktyw11 Towarzystwa Krzewie 
;nia I<:ultury $wieckiej powoła 
no niedawno w tym mieście -
na zasadzie eksperymentu 
nową instytucję „świeckiego 

ceremonialisty" pogrzebowego. 
Mniejsza o nazwę, nie ulega 
jednak wątpliwości, że dotych­
czasowa forma świeckiego po­
grzebu była I jest nader nie­
zadowalająca. O ile ślub zawie 
rany w. urzędzie stanu cywil­
nego staje się z roku na rok 
coraz bardziej uroczysty („pa­
łace ślubów", akompaniament 
muzyczny z „marszem wesel­
nym", życzenia dla nowożeń­
ców, wkładanie im przez 
urzędnika obrączek itp.), o ile 
w coraz bardziej uroczysty spo --------------------------------....... -------------.:....:..:..:. __ ....,.. _______________________ _ 

czerpano w plę!<nej dyspucie 
„Xenon" - WRN. Odbyło się 

uowe KOPI, przyznano 2Z mln 
złotych na budowę, aż tu no­
wy szkopuł: w odniesieniu do 
Srebrnej narodziły się nowe 
projekty. „Xe.nonowi" proponu· 

sób nadaje się imię nowo na­
rodzonemu dziecku, o tyle po 
grzeb świecki nie ma dotych­
czas form ustalonych. 

Nie chodzi tu o pogrzeb za­
służonego obywatela jakiegoś 
grodu. pisarza, naukowca czy 
działacza politycznego. W ta­
kim przypadku ktoś zawsze 
wygłosi nad grobem zmarłego 

przemówienie, przypomni jego I 
zasługi, sięgnie do życiorysu. 
Taki pogrzeb odbywa się czę~ 

sto w asyście orkiestry, towa­
rzyszą mu salwy honorowe i 
łoskoi werbli. Chodzi nato­
miast o świecki pogrzeb czło­

wieka, w którego życiorysie 

nie znajdzie się nic szczegól­
nego. O pogrzeb zwykłego 

mieszkańca takiego lub innego 
domu, człowieka, którego na­
zwisko nic nikomu nie mówi. 

A przecież takich pogrzebów 
jest niemało we Wrocławiu 

i w każdym innym m1esc1e 
czy na wsi. S· kraina forma po 
grzebu zaspokaja to minimum 
potrzeb ludzi wierzących, ja­
kie z pochowaniem takiego 
„szarego człowieka" wiążą je­
go najbliżsi, krewni, rodzina, 
znajomi... A świecka? Tutaj 
wciąż brak trwalszych tradycji 
czy śWieckiego rytuału obrzę­

dowego. 
Zwykły, przeciętny człowiek, 

człowiek, który nie wyróżnił 
się niczym nadzwyczajnym w 
oczach swych najbliższych, ma 
jednak pełne prawo (oraz jego 
rodzina) do tego, aby ceremo­
nia pogrzebowa - w tym przy 
padku świecka była odpo­
wiednia do powagi chwili. Każ 
da śmierć jest wydarzeniem 
dramatycznym. Nie każdy jed 
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,.Opole 69" 

et, którzy w jakiś sposób in­
teresują się piosenkq, długo 

się chyba po „Opolu-69" nie 
będą mogli pozbierać. Sądzę, 

że o festiwalu będą krążyły 

różne i skrajne opime. Złe, 
czy dobre piosenki, gorsze niż w ro­
ku ubiegłym, czy lepsze - oto hamle­
towskie pytania. 

Mechanizm powstawania ;,szlagie-
rów" jest sztuczny, komisja artystycz­
na nie obiektywna, a od jej decyzji 
nie' ma odwołania. Czy więc wobec te­
go nie ma wyjścia z sytuacji? Jest. 
Większą roU: w tworzeniu programu 
opolskiego, i to faktycznie, a nie tylko 
teoretycznie, powinny odgrywać oŚ1"od­
ki terenowe, pozawarszawskie. W Lo­
dzi na przykład odbyty Bię już trzy 
Giełdy Piosenek i Piosenkarzy, a w 
Opolu o nich - mimo że poziomu na­
grodzonych utworów me musimy się 
wstydzić - ani widu, ani słychu- Z 

pierwszym, w którym nie tylko w pro­
gramach kabaretowych, ale także w 
konkursie, startowały tak Licznie utwo­
ry odnoszące się do naszej historii i 
współczesności. Nie wszystko w ty711 
nurcie festiwalu zachwycało, niewielu 
jeszcze autorów znalazło środki wyra­
z11 upoważniajqce do zabierania głosu 

w tych kwestiach, w wyniku czego w 
programie konkursowym T-ńalazło 1tę 

sporo utworów „odfajkowywujących" 
p'l'Oblem, ale przecież auteatyca:ny suk­
ces „Białego Krzyża" (K. Klenczon i 
J. Kondratowicz, 10 wykonaniu „Czerwo 

skt), ;,GdybyA kochał, hej" (Nalepa, 
Grań), „Ej, Sobótka, Sobótka" (Pozna­
kowski, Kondratowicz), „Romantycz­
ności" W. Popkiewicz (ostatni uttqór 
oparty o motyw z Poloneza As-dur 
Chopina - wykonany przez J. Rawik). 
Co jeszcze będziemy sobie nucić po fe­
stiwalu? - Mnie przynajmniej wpadły 
w ucho „Trzymając się za ręce" (Kra­
jewski, Dzik.owski, w wykonaniu Sipiń 
skiej), „Mówiły mu" (Rembowski, Bia­
nusz, w wykonaniu M. Rodowicz), 
„Kwiat jednej nocy" (muzyka - J. Lo­
ranc), ;,Dzień się budzi" (Gaertner, 

Wydaje mi się, że przygotowania do 
festiwalu zostały „przedobrzone". Cóż 
mogło stanowić dla nas niespodziankę, 
skoro wszystkie tak zwane „przeboje 
sezonu" były niemiłosiernie piłowane 

przez radio i telewizję caly boży rok. 
Szlagier powstaje u nas mechanicznie 
- wystarczy wysłać odpowiednią ilość 
listów do radia, aby mieć to z glowy. 
Problem tylko w odpowiedniej iLości 
znaczków pocztowych .•• 

Cienko 
, • • 
sp1ewa1ą c ... 

Tak na oko, równie demokratycznie „terenu" docterają do Opola piosenki nych Gitar") daje wiele do myślenia. Kleyny), a z kabaretowych „Pastuszek 
wyglq,da system kwalifikowania piose- przypadkowe, dobierane - tak PTZ1ł- To już coś. Mamy nadzieję, że dobry i gęsi" („Silna grupa pod wezwaniem" 
nek do konkursu opolskiego. - Prze- najmniej przypuszczam mając rozezna- początek. Decyzja jury przyznająca tej - wyk. T. Chyła) oraz „Do Anglii" 
cież mamy rozezn4nie - mówi komisja nie w środowisku łódzkim - pod kq,- piosence jedną z pierwszych nagród (tekst W. Pietrzaka, lepszy jednak w 
artystyczna - glosy rozśpiewanego lu- tem niedopuszczenia do glosu lronku- ;est z calq pewnością słuszna. Tak jak wykonaniu Siemiona). 
du za nam~ przemawiają. W rzeczywi- rencji. z całą pewnością n i e s ł u s z n a jest Malo to, czy dużo? Nie tak znów ma 
stości sprawa nie jest prosta. Szalenie decyzja przyznania nagrody ·za ło, ale „to nie o to nam.chodziło", jak ·mó 
łatwo odrzucić „w przedbiegach" dobrą • ... • „Srebrne wesele". Piosenkę tę, z ewi- · t t i · d · · 
Piosenkę, jeśli ;ej autorów nie odnoto wi Y u Je neJ z piosenek. Podniósł 
wano jeszcze , na rynku. Pierwsze Można wzruszyć ramionami - po eo dentnie nieoryginalną muzyką, przezna się sredni poziom prezentowanych 

czono jak na ironię do "masowego utworów (miała na to wpływ również 
opinie wydają ludzie z „branży", a nie- te boje, ten sierożny ton - nie jeitt śpiewania", kampania prasowa sprzed trzech i dwu I 
którzy z ntch są materialnie zaintere- przecież 'piosenka pierwszoplanową 
sowani w tym, aby konkurencja nie sprawq w polityce kulturalnej. - Zgo- • ... • lat), królowały jednak, trzymając się 
byla zbyt silna. Podobnie można „skoń da - nie jest pierwszoplanową., odgry- za ręce, poprawność z przeciętnościq. 
czyć" dobrego piosenkarza, dajac mu wa jednak poważną rolę w kulturze Cieszy dość szeroki udzial w festt- Poza „Silną grupą pod wezwaniem" (to 
do śpiewania fatalny utwór. 'Tak się masowej. Duże znaczenie ma co śpie- walu piosenek o zdecydowanie polskiej jednak boczny nurt), brakło na festt­
zresztą zdarzyło w tym roku z Zofią wa młodzież - bzdurne wypociny chal- nucie - odwołujących się do .motywów walu zjawisk nowych, uderzających. 

Czy nie ma ich w polskim środowt-

i 
Kamińską, której nie pozwolono zaśpie turszczyków, myślących tylko o po- folklorystycznych i nawiązujących do ·1 
wać doskonale opracowanego „Stepu" większaniu tantiem, :zy też piosenki najlepszych naszych trad;ycji muzycz- sku piosenkarskim? Niech się komisja 1 

i przydzielono piosenkę z fatalną aran- wartościowe pod wzgU:dem literackim nych. z przyjemnością słuchało się „A artystyczna uderzy w piersi! I 
żacją - „Nadejdziesz od strony mórz". i muzycznym. Tegoroczny festiwal jest my wtedy powracamy" (Sent, 2óraw- JERZ'!:' KATARASrN'SKI 
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~''''""'''''''''~''''''""''''~ ~ ~ 
~ Wielka impreza turystyczna ~ 
~ ~ 

~Z Dziennikiem"~ 
~ " ~ 
~s z I akie m~ 
~ ~ 

~łódzkich~ 
~ ~ 
~ . ~ 
~przemian~ 
~ ~ 
~ Pod tym hasłem redakcja ~ 
~ „Dziennika Łódzkiego" wraz ~ 
~z Miejskim Przedsiębior- ~ 
~stwem Komunikacyjnym i~ 
~kołem przewodników PTT-K ~ 
~przystępuje do organizowa- ~ 
~ nia w bieżącym miesiącu ~ 
~cyklu eiekawych wycieczek~ 
~po Łodzi. Pierwsza odbędzie ~ 
~się w niedzielę - 6 bm. Ju- ~ 
~ tro podamy szczegóły tej cie ~ 
~kawej imprezy turystycznej,~ 
~mieszczącej się w ramach o-::; 
~ gólnopolskiej akcji „TUR- ~ 
~KUS". ~ 
~ ~ ~ Nasze wycieczki oprowa- ~ 
~ dzać będą w czynie społecz- ~ 
~nym najlepsi przewodnicy z~ 
~PTT-K. "Dziennik" towa- ~ 
~ rzyszyć będzie wycieczkom. ~ 
~a 1djęcia i relacje z tych im- ~ 
~ prea umieścimy na łamach ~ 
~naszej gazety. ~ 

~ A WIĘC W NIEDZIELĘ ~ 
~ „SZLAKIEM ŁODZKICB ~I 
~PRZEMIAN", ~ 
~ ~I ... ,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,~....._,,,,~ 

o programie 

Przed sezone przetwórczym 
Składałeś, ciułałeś, oszczędzałeś. Potem pisałeś podania, ubiegałeś się o znajompś- ./ 

ci, intrygowałeś. Czytałeś drobne ogłoszenia, odpowiadałeś na oierty. Załatwiałeś 
formalności, zapłaciłeś. Wreszcie masz. Wymarzony wóz stoi pod twoimi oknami. 
Osiągnąłeś pełnię szczęścia. W pierwszych tygodniach nie potrafią jej zatruć 111a­
wet zasłyszane uwagi sąsiadów: skąd on na to ma? ani napisy, przeważnie br~d­
kie na karoserii kreślone dziecięcą rączką... Potem jednak zaczynasz się marUwić 14* 250 tys. wecków 
o garaż.-

Przyszłościowe 
---·?i* 1.800 tys. 

kl 
~ 

t i Jak na razie owoców Jest 

OP Oj rt· ~mało. Szczególnie nie dopisa-
. l'ł f ' ły tru~kawki .. <?osp.odynie 1?1•ią 

' ' ~ , wszakze nadzi.eJę, ze w pózniej 
· ~ szym okresie będzie za to wię-

w dzisiejszym d 
e ~ cej agrestu, porzeczek, jablek I 

Wy anl:u ' śliwek. Zapowiada się też po­
\ Ądobno urodzaj na grzyby. 0-

(,lośrodek ~spodai·stwa domowe­
J.'U.o Ligi Kobiet przygotowuje 
;:: więc cykl pokazów i pogada­
~ek na tematy przetwórstwa. 
,~Chodzi o zachęcenie kobiet do 
~;wzbogacenia wlasnej spiźami 
)wykonanymi przez siebie kom 
e;potami, marmoladami, mary­
(fnatami itp. przetworami. 

S 
ą to kłopoty powiedz­
my ogólnoświatowe i 
niewiele podnosi na du 
chu fakt, że w Paryżu 
czy Londynie jest jesz­
cze gorzej. Jak te ogól 

noświatowe kłopoty społeczeń­
stwa konsumpcyjnego wyglą­
gają w polskim wydaniu? Po­
leskim dlatego, że w tej dziel 
nicy mamy i trochę śródmieś­
cia, i trochę nowych osiedli i 
trochę domków jednorodzin-
nych. W innych dzielnicach 

o ewentualnej adaptacji kotłow 
ni na potrzeby zmotoryzowa­
nych karolewskich spółdziel­
ców, ale dopiero wtedy, kiedy 
osiedle zostanie podłączone do 
elekrociepłowni. Za trzy - czte 
ry lata. Do tej pory zrodzi się 
na pewno wiele koncepcji zwią. 
zanych z wykorzystaniem ko­
tłowni. A boksów , garażowych 
nie ma podobno i;dzie :&lokali­
zować. 

J Będąc w „Argedzie" zorien­
i'Howaliśmy się, że w tym ro­
;; ku nie powinno zabrakn'ć 
1 wecków. Obecnie już na ski•­
# dzie znajduje się 250 t)'S. 
' sztuk słoi przeważnie jednol­
„ trowych. Jest tu także pew-

uszczelek 
na Ilość wecków o pojemno­
ści trzy czwarte litra, pół li­
tra i półtora litra. W llI 
kwartale „Arged" oczekuje 
na dostawę dalszych 285 tys. 
sztuk słoi. 
Nieźle wygląda równiet za­

opatrzenie w uszczelki do 
wecków. Zapas ich wynosi 
1.800 tys. sztuk, a w III kwar 
tale mają nadejść dodatkowo 2 
mln sztuk. Część będzie z im 
portu. „Arged" proponuje go­
spodyniom otwierocze do słoi, 
pozwalające na ki~ltakrotne 
użycie jednej uszczelkj, 

W hurtowni „Argedu" znaj­
du~ się też kilkaset sztuk 
wyciskaczy do soków w ~­
nie 100 zł za sztukę. Maszyn­
ki te~ bardzo poszukiwane. 
W IV kwartale sprzedano ich 
ok. 1200. (Kas) 

jest gorzej. Lepiej - w żadnej. 
Zacznijmy od owych willi. Tu­
taj sprawa nie nastręcza trud­
noś<"i . Jeśli ktoś ma własny do 
mek to ma i gdzie sobie garaż 
wybudować. Może tenże garaż 
ulokował pod domkiem. To 
nie problem ••• 

W gorszej sytuacji są ri, któ­
rzy nie mają na własny do­
mek, ale mają na garaż. Prze­
de wszystkim są to ci z nowych 
osiedli powojennych (na przed 
wojennym ,,Montwilłe ... Mirec­
kim" jest jeszcze trochę miej­
sca na tego rodzaju budowuic­
two). Na Karolewie zbudowano 
kilka boksów. Tak zwana kro­
pla · w morzu potrzeb. Osiedle 
zakończono niedawno. ft.fówi się 

Na Kozinach - jest jeden :ae­
spół garażowy. Naprzeciwko 
budowanego obecnie motodro­
mu przy zbiegu Odolanowskiej 
i Drewnowskiej pJanuje się bu­
dowę 5 zespołów po 12 boksów 
każdy. MZBM nie pali się zbyt 
nio do tej roboty. I na razie 
wybudowano tylko dwa zespo­
ły. Ale pozostałe, te nie wybu 
dowane, są już sprzedane!!! 

opracowanego wyrośliśmy już 
jak z ciasnej koszulki zanim 
stał sję aktualny. Przyiszłość 
w Jatach pięćdziesiątych (kie­
dy to ten plan powstał) wid.2ie 
iiśmy m. in. jako czas, gdy 8t 
osób na 1000 mieszkańców po­
siadać będzie \\"ł:lSne samocho­
dy. Zycie zmusiło do korekty 
tej motoryzacyjnej koDcepcji 
i podniesienia j<!Q do 200 samo 
chodów na 1800 mieszkańców. 
Głowią się więc · fachowcy nad 
nowym planem. Trudno powie 
dzieć co uzyskają. Garaże pię­
trowe, podziemne? Boks w 
trzykondygnacyjnyn1 garażu (jed 
na kondygnacja podziemna 
jedna niejako na par&erze i 
następna nad nią) kosztuje 
70-80 tys. Omalże nie tyle co 
samochód. A i:;-araże te są tań­
sze od przeróżnych ślim.aków 
czy piętrowych g:arażów :z hy­
draulicznymi podnośnikami .•• 
Na Retkini - najlepiej .podob 
no opracowanym nowym osie­
dlu, tylko 15 proc. samoc:bodów 
znajdzie dach, reszta pocieszy 
się parkingami, 

Godziny a1rzędowania Rll 

nauczania 

Mieszkańcy nowych poleskich 
osiedli znajdują się jednak nie 
w tak beznadziejnej sytuacji, 
jak ci w śródmiejskiej części 
tej dzielnicy. Oni mogą jeszcze 
mieć nadzieję. Może się coś da 
zrobić na Zarzewie, może na 
Nowej Retkini... ale już nłc w 
centrum •.. 

Prezydium RN m. Łodzi -
Wydział Organizacyjno-Pra\\'­
ny informuje, że wszystkie 
wydziały Prezydium RN i 
prezydiów DRN urzędują co­
dziennie z wyjątkiem ponie­
dziąłków i sobót w godz. od 
8.15 do 15.30. W poniedziałki 
cZa.s urzędowania jest przedłu 
fony do godz. 16.15. W soboty 
zakończenie pracy nas~ępuje 
o godz. 13.15. 

dy, czwartki I piątki od roz.. 
poczęcia pracy do godz. 11. 
Organy i komórki załatwiają 
ce sprawy: stanu c;y-wilnego, 
zameldowań, wpłat podatko-. 
wycb, rejestracji pojazdów -
przyjmują interesantów co­
dziennie w dłuższym wymia­
rze godzin. Przyjęcia w spra~ 
wacb skarg odbywają się vt 
poniedziałki od godz. 14.15 do 
16.15 i w środ;r od 8.15 do 
lll.30. - inaczej 

Właściciel czterech kółek z 
kamienicy przy Zeromskiego, 
Wo)lczańskiej i innych rzadko 
kiedy ma mo~liwo>ci wepchnię­
cia swojej budki - gaużu ua 
własne podwórko. Opro)cz pr;<eróż 
nych zezwoleń: M ·ZBM (jeśli 
dom jest własnością tejże insty 
tucji) Sanepidu, straż)' itp. mu­
si on zdobyć zgodę komitetu 
blokowego. A komitet blokowy, 
któremu nigdy uie śniło się o 

Trzeba więc, albo Jeszcze raz 
sobie uprzytomnić ;jaklie konse­
kwencje pociąga za sebą moto­
ryzacja I działać w tym kie-1 
runku już teraz, by następne 
pokolenie nie wyraża:ło się o 
nas, 1.ak jak my o nasaych po­
przednikacil, albo zadowolić 
się parkingami, albil •.• zrezygno 
wać z własDego samochodu. 
Może zresztą zmądrzejemy i 
samochód straci na swoim 
przede wszystkim prestiżowym 
znaczeniu? (A. P.) 

Obowiązują następujące dni 
i godziny przyjęć interesan­
tów: poniedziałki - przez ca 
lY, czas urzędowania, a w śro-

Interesanci zamie-jscowi 
przyjmowani są w ciągu ca~ 
go czasu urzędowania każdego 
dnia pracy. 

Wśród .szeregów gablot, za 
szybami których umieszczono 
:różnego rodzaju wiertła, gwin 
towniki, frezy, próbki szkla, 
olejów, mas plastycznych i wie 
lu innych surowców i przybo 
rów, wisi jedna, przedstawiają 
ca próbki papierów ściernych, 
past polerowniczych i kamieni 
ściernych. Ta ostatnia cezasow 
ska gablota, choć pozornie nie 
różni się od pozostałych, za­
wieszona tam została jako przy 
kład pomocy szkolne.i. która, 
niestety, nie pomaga uczniowi 
w nauce. Nie stwarza ona pro 
blemu. Wszystko tam opisane, 
łącznie z symbolem polskiej 
normy I nazwą wyrobu. Nicze 
go nie można wziął do ręki, 
niczego gruntownie obejrzeć, 
wszystko można przeczytać. 

w Technikum Mechanicznym 
Im. Duracza w Łodzi od daw 
na myślano nad nowym, zrelor 
mowanym programem naucza-

Pojazdy kosm ie zne 
w łódzkim atelier 
fił01owyID 

W halach Wytwórni Filmów 
Fabularnych w Łodzi trwają 
prace nad przygotowaniem nie 
zwykłej scenerii dla n'lwego 
filmu. W scenerii tej główną 
rolę odgrywać mają trzy pojaz 
dy kosmiczne, montowane z 
tworzyw sztucznych. W Łodzi 
bowiem realizowany będzie -
w koprodukcji z „Defą" - film 
reżysera dr Gottfrieda Kolditza 
„Sygnały", którego scenariusz 
oparty jest na powieści nauko 
wo-fantastycznej „Ł~wcy aste­
roidów". 

Lipiec 1 sierpień będą mie­
siącami zdjęć atelierowych w 
Łodzi, po czym ekipa filmowa 
uda się na Wybrzeże; tam na 
terenie Łeby wykonane zosta 
ną zdjęcia ·N plenerze. 

Obok aktorów niemieckich 
wystąpią w filmie również 
aktorzy polscy (Irena Karel, 
Piotr Pawłowski), · jugosłowiań­
scy i rumuńscy. 

~ 
PDMIESCIE 

- Chciałem w kilku restau­
racjach napić się czegoś zim­
nego; zgadnij, co mi najczęś­
ciej oferowali? 

nia. Programem, który w miej 
sce dot)'chczasowych, werbal­
nych metod nauczania, ma za 
zadanie wpro w adzen1e nowego. 
opartego ua metodzie pokazo­
wo-ćwtczeniowej, sposobu prowa 
dzenia lekcji. MY•lano długo i 
co najważniejsze, ro-zważania 
te prz)•nłosly w efekcie szerei: 
ciekawych sukcesów. 

Oto w szlrnle tej zrezyi;nowa 
no niemal zupełnie z droi;icb 
i n•eprzydatnych do noweao 
procesu nauczania, pomocy 
ukolnych rozprowadzaąych 
przez CEZAS, a z inicJatywy 
dyrektora technikum, inżyniera 
Aleksandra Juszczaka , w ra­
mach zobowiązań nauczycieli i 
uczniów z okazji 25-lecia PRL, 
przystąpiono do wykonywania 
pomocy naukowych, przystoso­
wanych do potrzeb noweao pro 
gram u. 

Do tej pory przygotowano 
60 gablot. Eksponaty do nich 
szkoła otrzymała z zakładów 
opiekuńczych. Z zakładów o­
piekuńczych otrzymano tak­
że szereg surowców, które po 
trzebne były do wykonania 
próbek. Wszystkie gabloty za 
wierają pełne zestawy narzę­
dZi, ułożone według rodza­
jów, przydatności, rozmiarów 
itp. W gablotach zawarte są 
pytania, na które uczeń po­
winien odpowiedzieć, by uzy 
skać notę zadowalającą. 

Jak twierdzą nauczycielt> 
Technikum Mechanicznego, po 
to by można było cały pro­
gram nauczania realizować 
metodą pokazowo-ćwiczenio­
wą potrzebnych jest przynaj 
mniej 1000 takich gablot. I 

piasko\vnicy dla najmłodszych,~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~. 
przypomina sobie, ie powinna 
być. J trudno ruu odmówić ra-
cji bez wzclędu na pobudki 
nim kierujące. Trzeba często 
dużo dobrej woli, nie tylko ze 
strony proszącego, ale ; przede 
WSZ) stkim tych, od których za­
leży decyzja, by gara:< stan:ił 
w chaotycznej i:;-ęstwinie wiel­
komiejskiej zabudowy. Bo te­
go garażu bafdzo pragnie tylko 
zainteresowany. Druga strona 
zajęta innymi kh>potatnl - ira­
raże traktuje jeszcze jako kło­
pot przyszłości. . . Chociaż s pra­
wy r:arażów - to problem już 
ro7słrzygany na posiedzeniach 
Pr~zydium DRN - Sródmieście. 
A "ięc szczebel najwyżsay. 

lle garażów dałoby &ię zmieś 
cić przy zachowaniu wszelkich 
norm (8 metrów od budynku I 
mieszkalnego, daleko od pias­
kownicy itp.) w poleskiej częś­
ci śródmieścia? zaledwie kilka 
- .odpowiedziano nam w Wy­
dziale Budownictwa. Można 
jeszcze pomyśleć o sarażach 
przy modernizacji starych do­
mow. Komórki umieścić w piw 
nicach - garaże na podwórku, 
aJe to także pieśń przyszłości ..• , 
Zresząt nie w tych budkach, I 

kątem upychanych tkwi roz­
wiązanie problemu. Ale w bu­
dowie garażów piętrowych, pod 
ziemnych itp. Po raz pierwszy 
w Łodzi mówiono o tym nieja 
ko oficjalnie przy konkursie 
na Sródmiejską Dzielnicę Micsz 
kaniową. Ale czy znajdzie się 
inwestor na taki obiekt? Wyko 
na wca? 

Miejska Pracownia Urbanisty 
czna przerabia aktualnie plan 
ogólny miasta. z poprzednio 

Wczoraj 
Łodzi w 

NA PROŻNO S.ZUKA.lł\.-

".łodzianie i to nie od wczo 
raj, w łódzkich sklepach płyt 

do pieca „Jawor", części sa• 
miennych do SHL I ,,Jawy" 
oraz szalenie ostatnio mod­
nych i praktycznych, szcze­
golnie dla starsaych panów, 
kapeluszy siatkowych •a da­
że ,;Iowy. Zclenerwow•ne eks­
pedientki na pytania równie 
zdenerwowanych klientów od 
powiadają: „tll nie Informa­
cja, tu sklep". Włainie ! 

(S) 

OBSEKWOWALISMY-

•.. w różnych porach dnia 
oznaczone przejścia dla pie­
szych. Wczoraj - i należy 
sądzić, że nie tylko wczoraj 
- najwięcej pojazdów zwal­
niało a nawet zatrzymywało 

się przed „zebrami" na ul. 
Piotrkowskiej naprzeciwko pa 
sażu ZMP i Al. Schillera, 
Natomiast na tej 1amej 
ulicy Piotrkowskiej tyl-
ko niektórzy kierowcy res­
pektują „sebry„ naprzeciw­
ko Handlowego Domu Dziec-

ka, a jllż zupełnie nie zwra­
cają 11 wagi na przejście dla 
pieszych na ul. Zgierskiej 
prsy Pl. Kościelnym. Tu piesi 
,,,z duszą na ramieniu. 0 szyb­
ko przechodzą jezdnię, prze­
punczajlłC aajpierw sznur 
pojazdó ,..., 

.. ZNIKNĘŁY ••• 

.-se sklep<>w spożywczych 
przy ul. Obroi•ców Stalin&ra­
du, Ogrodowej, Zl.elonej zwy­
kle bułki po SO groszy. Klien 
tom proponowano wczoraj -
sytuacja ta powtarza się już 
od kilku tygodni - jedynie 
„kajzerki0 • A co mają robić 
ei, którzy Wołlł od "kaja.erek" 
bułki? 

ZA MAŁO-

;..w łódzkich restauracjach 
wykłada się na stoliki kart 
obiadowych. Rezultat jest ta­
ki, że czekamy nie tylko na 
kelnera i na podaRie obia­
du, ale także i na jadłospis . 
Przekonaliśmy się o tym wczo 
raj, odwiedzając m, in. bar 
„Delfin'1

, restaurację „Sim", 
„Halkę" 

naprawdę 

,,TivoIP'. 
tak trudno 

Czyż 

jest 
przygotować przynajmniej na 
co drugi stolik jel!ną kartę z 
daniami, które oferuje w 
tym dniu restauracja? 

(j.kr.) 

Centralna składnica 
towarów 
importowanych 

„Ari;ed" kończy obecnie bu• 
dowę magazynów, które w JV 
kwartale bł'. zaczną odgrywać 

poważną rolę w naszym han­
dlu. Przeprowadzi się do nich 
z Warszawy Centralna Składni­
ca Towarów Importowanych. 
Tak więc wszystkie artykuły, 

które rozprowadza „Arged'', m„ 
ia. ceramikę, szklo, artykuły z 
serii 1001 drobiazgów, naczynia 
enaliowane itp. przychodzić bę 

~ do Łodzi, a stl\d dopiero roz 
prowadzi się je do wszystkich 
miejscowości kraju. 

Składnica ulokowana będzie w 
odzi tylko na okres przejścio­
Y. ale nadal pozostanie w ge­

tii łódzkiego „Argedu0
• Za o-

koło Z lata przejmą jej funcje 
magazyny budujące się obecnie 
w Kutnie. 

Do Łodzi napływają już pisma 
z zagranicy a wizujące nadejście 
" IV kwartale rozmaitych ar­
tykulow. Z NRD zapowiedziano 
DJ. dostawę bardzo poszukiwa-

1 
nych w sklepach praktycznych 
otwieraczy do konserw. 

(Kas) 
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jak twierdzą, wszyskie one zo 
staną przez szkołę wykonane. =c 

Ale nauczyciele Technikum : O 
Mechanicznego nie poprzesta- _ 

wykazał 
„ 

rajd ,,Dziennika" po zakładach radiotelewizyjnych ----„ -· ją na gabłot,i.ch. Wykonali _ 
oni szereg plansz poglądo- _ 
wyeh, makiet maszyn i urzą- . : 

„Turist" i polskim tranzystorem rotki" nigdzie nie ma do niego części za„ tomias:t w;;zęd1ie ttun1aczono sie brakiem Z 
radzieckim aparatem radiowym wyrzucenia, gdyż podobnie jak i do „Sza- rato, aby spra10dzić jego uszkodzenie, Da- -„ ---„Koliber" wybraliśmy się w ubie- miennych. A „Koliber„'? Brak anten, a części zamieni ycb, a nawet radzono, aby -dzeń przemysłowych, które _ ---gły poniedziałek do zakładów za- więc - poradził właściciel - niech pan przy okazji będąc w Związku Radzlec-

równo uspołecznionych jak i prywatnych, się uda na Północną !> do ZURiT. w kim przywieżi lampy do aparatu, to 
które - jak głoszą tabliczki w oknach - ZURiT kolejka, jako że wykonuje się tu wówczas prywatni spece je wstawią(!). do tej pory szkoła zakupowa 

ła za duże sumy pieniędzy . 

Według własnych wzorów wy 
konano w szkole specjalne 
wózki do plansz, w których 
zalegające półki szaf, pomo­
ce naukowe zostały uporząd­

kowane i są obecnie łatwo 

dostępne. 
Wszystkiego tego, co wyko­

nali uczniowie i nauczyciele 
Technikm Mechanicznego do 
tej pory, niestety, nie m'Jżna 
otrzymać w żadnym sklepie 
z pomocami naukowymi, dla­
tego, jak oświadczył dyrek­
tor technikum, szkoła jest 
skłonna przekazać producen­
tom gotowe wzory, dokumen 
tację, a nawet pomóc przy 
wykonaniu nowych, koniecz­
nych i wyjątkowo funkcjonał 
nych pomocy naukowych, me 
bli szkolnych i innych urzą­
dzeń, które mogą wydatnie 
pomóc w realizacji nowego 
programu nauczania. 

H. z. 

: świadczą usługi dla ludności. Chodziło o- także naprawy gwarancyjne, ciągnęła się Kiedy już całkowicie zrezygnowani wsta 
_ czywiście o możliwie szybkie zreperowa- aż do drzwi, a więc mowy nie ma, żeby piliśmy jeszcze do warsztatu radio-tele-
: nie tych odbiorników. Pozornie - sprawa w krótkim czasie ktoś z obsługi zainte- wizyjnego przy ul. Andrzeja Struga 13, 

prosta. Ale tylko pozornie. Bo wprawdzie resował się „Kolibrem". tu niespodziew.mie jego właściciel p. Wła-
: w centrum miasta nie brakuje punktów dysław Lepies1.ka, obejrzał „1'urista", wy-
- usługowych, które szeroko reklamują swe pisał kwit i ieszcze przepraszał, że na-
: usługi, ale w praktyce reklama ta nie I I prawa potrw:l kilka dni. Okazało się, te 
: zawsze pokrywa się z rzeczywistością. u ł • . I nie chodziło \fCale o brakujące częSci za-

Z „Turistą" i „Kolibrem" odwiedzamy s u g I a e mienne. Ot, ZWYk:łe uszkodzenie. z tego _ najpierw budzące zaufanie już samą na- . 
- zwą spółdzielcze' zakłady radio-telewizyj- f wniosek, że można i tak podejść do klien-
- ta, aby wyszedł z zakładu zadowolony, a 

ne „Precyzja" przy ul. Piotrkowskiej 121 • k• • dl można równiei od progu zniechęcić go do 

- aczkolwiek stanowczy, pracownicy „Pre- . cówki uspołecinione mogą sie jut nie zaj-
- cyzji" odmówili reperacji obu aparatów, mować starymi, wycofanymi już E pro-

„ „ -----„ „ „ --„ „ --„ ------------
- i Więckowskiego 5. w sposób uprzejmy, Ja le I a I skorzystania • usług. Rozumiemy, że pia-

- twierdząc, że pierwszy jest już przesta- k .... dukcji radioaparatami, mogą, ponieważ 
• rzały, a w drugim trzeba wymienić ante- ogo ~ uzupełniają je warsztaty prywatne. Ale E nę ferrytową, której placówki te nie po- • te z kolei wybierają sobie klientów. Z re- : 
„ si~~a~'\· Sk.ierowanoh n~s do prywatnJ'.ch guly _ jak w~·kazał nasz rajd _ nie chcą : 
- za a ow zaJmnJącyc s1e naprawą ra to- zajmować się drobnymi usługami, a chęt- -
- aparatów. nie przyjmuj4 zlecenia na naprawy tele-
: Wybraliśmy się więc de speców tzw. wizorów czy też zakładanie anten tele- : 
_ pionu prywatnego. Niestety, widocznie nie A więc dalsza wędrówka do prywat- wizyjnych. : 
_ mieliśmy szczęścia. W warsztacie J>rzy ul. nych warsztatów. Wynik'! Nietrudny do Czas najwyiszy, aby zostały wyciągnię- : 
: Próchnika lZ właściciel oświadczył, że w przewidaenia. W 10 prywatnych zakładach, te odpowiednie konsekwencje w stosunku : 
: lipcu zakład zamyka, a więc nie opłaca gdzie na wystawach stoją stare typy apa- do tych rzemieślników, którzy w pogoni 5 
= ':~ra~=ił!u!b:r";;j~o"::ęć J!d~~f~gin~~rar':: ~~~~jurad:;;f!'ze~zieza~~ęc1:.J~~Y~~żne~~ ~aasł~r~~.~~r;i;d dś~f=~~!~ ~~~!~i l<Jf!n~::: = 
_ chu na ul. Próchnika 13. Tu zakład był przerabiania fal w aparatach, gdzie re- ności", które znajduje się w oknach wy- : 
- zamknięty - przerwa obiadowa. W in- klamuje sie naprawy wszelkich typów wy- stawowych zarówno prywatnych warszta- : 
• nym prywatnym warsztacie przy ul. No- cofanych już z produkcji radioodbforni- tów jak i placówek uspołecznionych nie : 
: womiejskiej 11 spec od napraw radioapa- ków zarówno krajowych jak i zagranicz- powinno być pustym sloganem. To hasło : 
- ratów powiedział z rozbrajającą szczeroś- nych, nikt nie zainteresował się nieszczę- zobowiązuje. -
: cią, że właściwie „Turist" nadaje się do." snym „Turistą". Nikt nie zajrzał do apa- J'ERZ.Y KRASKOWSKJ -

i.....lłtHllWUllllllłlHllłlllłUUIHIJIUUIUłlllllllaUllUIUHUlllHHUlllUUIUlllllUUUlllJlllllllllllllHllllUllllllllHllllHIUHIWUllHIUIHIUllm= 
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&'rat Po:iarua 

MŁODA GWARDIA - "Ukryta 
torteca" (Jap.) od lat 18 i· 
\U, 12.30, Iii, 17.30, 30 

M b I-problem 7 e e czy problemik • 

nfa ł ttrozmaicenla wzorów 
produkowanych kanar>. 

W tej sytuacji nasuwa się 

kilka spostrzeżeń. Po pierw­

sze - daje się zauważyć brak 
jednostki wzorcującej, która 
uwzględniałaby lokalne możli 
wości przemysłu drobnego. Po 
drugie - nadzwyczaj dokucz 
!iwy brak dostatecznego za­

opatrzenia w surowce i mate 
riały. Po trzecie - na :Jpóź­

nianie realizacji programu 
modernizacji produkcji wpły 
wają wyrazn1e złe warun.ki 

lokalowe i braki w posiada­
nym parku maszynowym. Na 
koniec wreszcie - ciągle zbyt 

wysokie ceny i niezadowalają 

ca jakość produkcji. 

03 
118 MUZA - „Skok" (poi.) od lat 

11> godz. lti, ia. 20 ł'osotow•e Rlltunkowe 
ł'osctow1e MO Ol. łOO-OCI, 
Informacja PKP 
1nrormacja PKS 
pomoc droitowa PZM 
pogotowie energetyczoe 
PolfOtowie oświetl. ulic 
Ośrodek Inf. Ust. LZSP 
Łódzki Ośrodek Inform. 

Turystycznej 

TEATRY 

09 
500-00 
581-11 
265-96 
598-80 
134-31 
220-89 
J!18-IO 

J5!1~U 

TEATR WIELKI 
„Carmen'' 

godz. 19 

OKA - „Morderstwo po nasze 
ruu" (czeski) od lat 16 g?dz. 
ió.30, 11.45, 20 

POLhSIE' - „On nie chciał za 
b1Jac" (radz.) ?d lat 14 &odz. 
17, 19 

PrtL.h&JWIOSNIE „Poznan-
skle slow1ki" (poi.) od lat 14 
godz. 15.30, 11.45 „Imiona mi­
l ?Set" (franc.) od lat 18 g. 20 

Pl0N1ER „Przed wojną" 

()ugosl.) od lat 16 g 18, 20 
POliUJ - „Lall<a ' (P01.) od lat 

H godz. 16 19 

JEST OCZYWISTE, ŻE W ZAOPATRZENIU SPOLE­

CZE'llrSTWA W NOWOCZESNE I ŁADNE MEBLE, NIE 

MOŻNA OPIERAĆ SJĘ LI TYJ.KO NA IMPORCIE. 

PRZEMYSŁ KLUCZOWY ZNOW NIE JEST JESZCZE 

W STANIE POKRYĆ CAŁKOWICIE ZAPOTRZEBOWA­

NIA. JEDNYM Z NAJPOWAŻNIEJSZYCH PARTNE­

ROW HANDLU MEBI,AMI STAŁA SIĘ WIĘC WY­

TWÓRCZOSć TZW. DROBNA - ZAKŁADY PRZEMY­

SŁU TERENOWEGO. 

niu. Pod adresem wytypowa 
nycb w ten sposób zakładów 
skierowano postulaty handlu 
i... realizacja tak mniej wię­

cej wyglądała: 

.A Łódzkie Zakłady Drzew­
ne miały podjąć produkcji:_ 

poszukiwanych kompletów sto 
łowych o wysokim połysku, 

Wykonany prototyp spotkał 

się z przychylnym przyjęciem 
klientów. Zamówiono więc 2 
tys. s z tuk. Niedługo produ­
cent ograniczył tę ilość do 
900 sztuk, zaś przy sporządza 
niu umów kwartalnych oka­
zało się, że nle będą mogli 
podjąć produkcji ze względu 

na braki odpowiednich o­
klein i polimalu. 

Tt..~.lu ruWSZECHNY - god2. 
19.U „Czarna komedia" 

Tt.ATR NOW" - &oaz. 111.15 
„Życie jest snem" 

MAŁĄ SALA - nieczynna 
TEATR JARACZA - godz. 19 

„Ballada o tamtych dniach" 
Ti:.ATK l.15 godz.. 19.ló 

„Jadzia wdowa" 
OPERETKA - rueczynna 
TEATR ARLEKIN godz. 

10 0 Lekarz mimo Woli" 

HU ZEA 

ROMA - „Ostatnie dni" (poi.) 
od lat 11 godz. 10, 12, 14, 16. 
18, 20 

REKO.t<D - „Przesuń się, ko­
chanie" (USA) od lat 14 godz. 
IO, 12.30, 15, 17.30, 20 

SOJUSZ - „Zabawa w masa­
krę" (franc.) od lat 16 godz. 
11, 19 

STOKI - „Pan Wołodyjowski" 
(p<>I.) od lat 14 godz. 16, 19 

Sytuacja rynkowa sprzyja 
rozwijaniu tej produkcji. W 
samej tylko Łodzi, obroty w 
handlu meblami na rok bie­
żący założono planowo wyż­

sze o 8,4 proc. niż w r. ub„ 
a już realizacja zadań I kwar 
talu przyniosła wzrost o dal 
sze 6,8 proc. II kwartał za­
powiada się (nie dokonano 

jeszcze ostatecznych obliczeń) 

jeszcze lepiej. 
Tymczasem po wieJu nara­

dach w ramach Wojewódz­
kiej Komisji Terenowo-Bran­

żowej stwierdzono, że w wie 
lu zakładach przemysłu drob 
nego i st n i e j ą warunki dla 
dokonania zmian w profilu 
produkcji, jej unowocześnie-

M'UZEUM BISTORU WŁOKIEN 
l\l'ICTWA (ul. Piotrkowska 2821 
czynne od god?- IG-17. 

MUZEUM SZTUKI (ul. Więc­

kowskiego 36) czynne od godz. 
ll-19 

SWIT - „Niewidzialny bata­
lion" od lat Il (jugosł.) godz. 
16. 18. „za zie w metro" (fr.) 
od lat 16 godz. 20 

TATRY Bajki; „Dlaczego 
słon chciał polec\ eć na Ksu:­
tyc". „Łowcy psów", „Dobry 
uczynek". „Zabłąkani w le­
sie" „Kret \ samochodz.k" 
godz. 16, 17, „Awantura o Ba 
Się" (poi.) od lat 7 g. 18, 20 

Dziewczęta w bieli 
MUZEUM RUCHU REWOLU­

CYJNEGO (Gdańska 13) 
nieczynne. 

MUZEUM KATEDRY EWOLU­
CJONIZMU UŁ (Park Sien­
kiewicza) - czynne od godz. 
11>--17. 

MUZEUM ARCHEOLOGICZNE 
i ETNOGRAio'IL.t.NE (Pl. Wol­
noset Ił) - czynne w godz. 
11-17. 

K 1 N A 

DYŻURY APTEK 
Piotrkowska 127, Pl. Wolnoś­

ci 2, Cieszkowskiego 5, Rzgow­
ska 147, Zielona 28, Tuwima 59, 
Liman ?Wskiego 37. 

DYZUHY SZPITALI 
l Kliilll<a Polożniczo-Gineko­

log1czna AM, ul. Curie-Sklo-
dowskieJ 15 - przyjmuje ro-

BAŁTYK „.Ky;zard Lwie dzące I chore ginekolog.czme 
Serce" od lat 14 (USA) g. 10, z dzielnicy Górna oraz 

7 
dziel 

„Kleopatra" od lat 16 (USA) nicy Srodm 1 eście Poradnia „K" 
godz. 13.30, 18.15 ul. Kopc1ńsk1ego 32 1 z dziel-

PVLU.NIA - „~Kad przycbo- n :cy Widzew Poradnia uK" 
dz1sz" od lat 18 (franc.) lt· ul. Wysoka 1:1.. 
10 12. 14. 16. 18 20 Klio11<a WAM. ul. M. Fornal-

WISŁA „Dzika Elżbieta" sl<iej 37 - przyjmuje rodzące 
(czechosl.) od lat 16 godz, 10, 1 chore glnekologiczme z dziel 
12.15, 14.30, 17, 19.30 nlcy Polesie I Sródm 1 eścle z 

\\ LUb.l'o IAt<.L - •• t'rzygoda z Poradni .• K" ul. Piotrkowska 
piosenką" od lat 14 (poi.) c. 269 i Nowotki 60. 
10 12.30. IS. 17.30. 20 Szpit.al 1m. B. Wolt, al. Ła-

WOLNOSC - „Na tropie Soko- giewnicka 3'/50 przyjmuje 
la" od lat lł (NRD> godz.. IO. rodzące I chore ginekolog:cz-
12.30 15. 17.30, 20 nie 2 dzielnicy Batuty oraz z 

ZACHĘTA - „Czworokąt śmier dzielnicy Widzew Poradnia „K" W Liceum Pielęaniarskim 
et" (czech.) od lat 16 iodz. Zbocze \8 \ Nic la rniana 41. "' 

IO. 12, Ił, 16, 18. W loformacje 0 dyżurach szpl- mieszczącym si<; w piąknym 

TATRY - LETNIE - „Dztewl- tali innvch specjalności tel 03. gmachu przy ul. Narutowicza 

ca dla księcia" od lat 18 !Wł.) Nocn 3 pomoc pielęgniarska nastąpiło uroczyste zakoi1czP-
god1 20.15 !kino czynne tyl- At. Kościuszki ł8, tel. 324-09 -
ko w dn.I pogodne> zgłoszenia tel 2 fonlczne na za- nie roku szkolnego i rozdaniP 

KINA STUDYJNtr biegi do domu w i;todz. 1-5. świadectw dojrzałosci. Ostat-
Nocoa pomoc lekarska, ul. nią, piątą klasę uko11czyło 55 

STYLOWY - „Moja siostra, mo Sieol<iewicza 137, tel. i66-ill 
ja miłość" (szwedzki) od lat w godz.. lll-,ł, uczennic. Absolwentki roz-

18 godz. 16, 18. 20 I 
STlJDIO „Judex - czyli 

chwytywane są przez służbę 

zdrowia. Wiele już zaczc:ło pra 
cować, ale większość rozjecha 
ła się na wakacje i dopiero 
po urlopie pójdzie do pracy w 

łódzkich szpitalach i porad- I 
niach. W tym samym gmachu 
mieści się także 4-letnie Li­
ceum Opiekunek Dziecięcych 

Pierwsze absolwentki opus:.­
czą tę szkołę za 3 lata. 

A. Spółdzielnia 1 Maja pod 
pisała umowę na 900 kompie 
tów kombinowanych. Począt­

kowo tłurriaczono się brakiem 
dokumentacji, potem trudnoś 

ciami z rozpracowaniem terh 
nologicznym, a w rezultarie 

z mebli - „wyszły nici". 
A. Pabianickie ZP Tereno-

, wego produkują komplety 
stołowe, ale bez krzeseł, wiec 
klienci nie kwapią się z ich 
nabyciem. 

.A Wieruszowskie ZP Tere­
nowego ze względu na brak 
surowców w ogóle nie mogą 
przystąpić do u nowocze.\nie-

Listy 
Czytelników 

PROPONUJĘ: „DZIER 
RODZICOW" 

W kalendarzu pod datą 23 
cze.rwca jest wyraźnie napisane 
„Dzień Ojca". Dlaczego jednak 
prasa łódzka (zresztą radio 
warszawskie również), słowem 

nie wspomniało o tym udniu"? 
„Dzień Matki" obchodzimy szum 
nie i pięknie, „Dzień Dziecka" 
jeszcze głośniej i radośniej. 
Ojcom za ich trud całego ży­

cia w utrzyn1aniu dzieci tef: 
chyba należy się jakieś dobre 
słowo i uznanie. 

Braki surowcowe dają się 

odczuć chyba najbardziej. Zna 
ne są wypadki gdy po kilka­

nascie kilogramów polimalu 
trzeba było posyłać samoC'hód 
do Rzeszowa, co z mtę)sca 

podnosiło cenę produktu. Zna 
ne są nagminne wypadki, 
gdy w ostatniej chwili trzeba 
wykańczać gotowe komplety 
w sposób tradycyjny - co 
sprowadza w konsekwencji 
spadek zainteresowania ze 
strony klienta. Stary park mą 
szynowy i braki surowcowe 
wpływają wyrazme na w;vso 

ki poziom cen mebli produ­
kowanych przez przemysł te 
renowy. Dobrze byłoby jesz­
cze, gdyby za ceną szla także 
wy~oka jakość. Tak jednak 
nie jest. Brak przestrzeni pro 
dukcyjnych, konieczność trans 
portowania poszczególnych 
segmentów z jednego krańca 

Łodzi na drugi - gdzie do­

piero są one wykańczane, by 
wreszcie w trzecim miejscu 
je magazynować - wszystko 

to na jakość mebli nie wpły 
wa dodatnio. 

Niektóre przedsiębiorstwa 

próbowały w tej sytuacji ob­
niżyć koszty produkcji, a 
więc i cenę, przy pomocy 
„ wykrętnego" ·zabiegu. Dobi­
jano się w nich mianowicie 
o to, łry dostarczane im mate 
riały były gorszej jakości, niż 

przyznane początkowo. Cena 
spadała w ten sposób trosz­
kę, ale jakość„. bardzo moc­
no. Na szczęście z tych prak 
tyk zrezygnowano już i to 

mamy nadzieję definitywnie. 
W takif'j sytuacji trzeba 

(~~~~~~i~g~~*~r~~
8

i9 od lat 

16 Hotel na sezon letni· .... ... I Szkoła ma już poza sobą 

ADRIA - ,,,.„Kierunek Berlin" egzaminy wstępne zarówno do' 

(poi.) od Mlaśt 
1
11

1 1 
godz. lO. 1 ~: Zgodnie z trad)•cją, Biuro dzkiej, stanie się on bazą dla Liceum Pielęgniarstwa jak i I 

a, 18, „ c c e w masce Podro· z· · Turys•yk1· ZSP Al ok. 70 grltp n1łodz1'ez· o•YYCh tu-1 

Nasze dzieci mogą sądzić, że 
w ich życiu ważna jest tylko 
Mama, że Tata nie liczy się. A 
przecież z..-'l wychowanie dzieci 
odpowiedzialni są oboje rodzi­
ce, trzeba icb kochać i szano­
wać na równi. Dlatego propo­
nuje - zamicist „Dnia Matki" 
- „Dzień Rodziców". 

podjąć kroki zmierzajace rio 
jej poprawy. Przemysł tere­

nowy niP może być wiecznie 
piątym kołem u wozu prze­
mysłu kluczowego i handlu. 
WPHM nie może przPcież sta 
le interweniować, by temu 
czy innemu zakładowi przy­
znano porcję polimalu po­
trzebną do wykończenia zamó 
wionych rok wcześniej mebli. 
Wymienione powyżej momen 

ty rzutujące na sytuację prze 
mysłu drobnego można roz­
wiązać, problem tylko kiedv? 

Bo na razie - meble z tere­
nówki kosztują nas niemal 
tyle samo co z importu. 

(ang,) od lat 14 godz. 18, 20 Y 
1 

• " - rystów 7.agranicznych, którzy od Liceum Opiekunek Dziecię- Roma Jacynowa, J,óll7. 

·cZAJltA -- nieczynne matur" w Łodzi otworzyło wczo · d lód. d 1 t z cych. Do pierwszych klas 

ENERGETYK - „Elza z afry- raj Międzvnaro~owy Hotel ~tu- ;"i~ Izą . z. dp~ czas ~,:· ló . t d 140 d . t PAMIĘTAC'lf... „GNIAZDO"? 

kań~kiego buszu" (ang.) od dencki. Zorl!'amzowany dzięki •o.e u, pos1a aJącei;o - , przy)ę o pona ziewczą , 

lat 7 godz. 17, 19 pomocy władz Połitecllnlkl ł.6- żek w wygodnych pokojach, w tym 105 przyszłych piel<;l(-

CDYNIA _ „Porwany za mło- 2-3-i ł-osobowych, wyposażo- niarek. W latach 1946-50 przebywałam 

f2~;~, Cf5~~~-3~? ~~t 14 godz. IO, ;:chko-;z;;~;~•ęo>t;k~~vgo~~~e;';.7~ Na zdjęciu: M. Szewczyk, ;m~~~~~nąDzi~~~!;ę „~~~~~~~~ 
LĄCZNOSC _ „wielki wyścig" iftftM~ee~eM inne osoby spoza Lodzi, nie H. Banasiak, S. Szkudlarek i Nazywałam się wówczas Cze-

od lał 11 (USA) "odz. 18 tylko studenci. A więc grupy S. Pastusiak, absolwentki Li- chówna. Bardzo chciałabym na-
" vy · k · · d · · wiązać korespondencję z moimi 

ł.DK .Pan Wołodylow•kl" PKO ' ciecz ohwe, · przyJez zaJ.ące ceum Pielęgniarskiego, które dawnymi koleżankami i kolega-

od lat 14 (poi.) g. 15.30, 16,15, o d • w ramac wycieczek orgamzo-
19.15 szczę za1 w wanych przez biura turystycz- ukończyły szkołę z dobrymi mi, dowiedzieć się, jak ułożyli 

llAJ; KA - nłeczvnne ne oraz turyści zwiedzający wynikami, a J·ednocześnie wy- sobie życie i oowsnominać łata 
Ód . . . 

1 
naszego dzieciństwa. 

l MAJA - „Pollyanna" (USA) Ł z mdywidualme. Ceny ooc- różniły się w pracy społecz-

od lat 11 godz. 15.15, „Cala 

1 
legu ksztaltują się w granicach (kas) Zdzisława Kamińska 

naprzód" (poi.) od lat 16, g. <VVV'M'M'V>nnn<vVM'M'VMV>OO• 4Q-60 zł od łóżka, zależnie od nej. F t L Ol . . k Pieszyce, pow. Dzierżoniów, 
17.45 ---------- rodzaju pokoju. (ts) o o: . eJmcza ul. Zamkowa 16 m. 5 L. RUDNICKI 

,,,„,,,,„„„,,„,,„,,,,,,,,„„,,„,,,,„,Lf_,„„„„„„,,,„,„„„„J,,„„,,,,,J,„,„„,,,„,,,„,,„,,„,„,„,,,„,,,.„„,,,,,,,,,,„„„„„,„„„„,„,„„„„„,,,,,,,,„,,J,,,„,,,,,„„,,,.„,,,,,,,,,„,,,,,,,,,,,_„,,„,,,b 
-----------------------.KAWALERKĘ, bloki (te 

OGŁOSZENIA DROBNE 
Jefon) wynajmę z powo 
du wyjazdu na studia. 
Płatne z góry. Oferty 
„72450 11 Prasa, Piotrkow 

----------------------~~Iska 96 
Dr 'adw11a AN~OKU· \POŁOWĘ domu nie wy- O_P_I_E_K_ U_N_K_A __ d_o_3_·_le_t_n-ie 
WICZ. weneryczne, •kor- ko1'1czonego - sprzedam. d 1 
ne 16.SG-19. • Prńrhnlka ~ Oferty „72049'.' Prasa, go zlecka na stale ub 

d ?chodząco - potrzeb­
Dr ZIOMKOWSKI - we Piotrkowska 96 na. Oferty „72053" Pra­
neryczne, skorne, sze· KRĄŻKI. ma~nesowe z ~a._~io.trkows~a~­
s.nasta - dziewiętnasta. otworami kupię. Telef'>n 23 CZERWCA br. pozo-
Piotrkowska 59. ;:>rócz, ~2_::75 !..._g_c><lz. IG-l2 stawiono w t.aksówcP. 
sobót. 70714-g ŻYRANDOL śwlecznlko- teczkę czarną (rysunek 

DZIEKANAT Wydziału 
Biologii I Nauki o Ziemi 
UŁ unieważnia zagubi:>­
ną legit. studencką nr 
2316 Jerzego Sadowskie­
go, Lumumby 3/5 

TELEWIZORY naprawia 
inżynier, tel. 621-85 Pru 

PRACOWNICY POSZUKIWANI 

MAGAZYNIERA z kilkuletnią praktyką - pożą­

dane wykształcenie średnie, poszukuje Łódzkie 

Przedsiębiorstwo Zbytu Artykułów Technicznych 
„Technozbyt", pl. Zwycięstwa Z. Warunki płacy 

do omówienia. 4619-k 

ski 72003 g JNŻYNIEROW techników budowlanych oraz 

Największy wybór ofert kosztorysantów . za:rudni na ~udo.wac;rzedsię~ 
posiada prywatne Biuro, zarządzie przedsiębiorstwa - Łodzk1e 

Matrymonialne „SYREN \ biorstwo Budownictwa Przemysłowego „Przem­

KA" Warszawa, Elek to- j bud". Dla pracowników z długoletnim stażem 
ralna 11. Informacje 1 O . . . , . - · 1 
zł znaczkami 5076 k Jest mozhwosć przyznania zaszeregowan specja -

Dr MARKIEWICZ spe- I wy, szafk,ę i stol~k . o- projektu) i parasol. 
cjalista chorób skornych I zdobny, biurko, !J1.bllot7 Zwrot "'.i , wynagrodze­
wenerycznych. P1otrkow~ kę sprzedam. Koscmszki I ni':'m Łodz, Abramow­
ska 109. Szesnasta - ?- I 46 m. 7 - 72417 -~ skiego 41-31 (nazwisko 
siemnasta 72496 g „FIATA 600" pilnie sprze I na zeszytach) 72487 g l'KAGNIES:t •zc:oęs11wl'· 

1 dam. Lotnicza 12a (k. TELEWIZORY naprawia li!O małżeóstwat Napisz: 

t>POŁDZJ~LN1A lekarz~ I Lotniska) 72050 g facli'owo R. Kulejowsk1, Venus" !Coszalln. Ko-

speciahstow "Zdrowie' MOTOC-YKL S.HL 150.o ut. Główna 33. Wizyty lejowa t. Swidroń. Blyt-

w pun1tc1e .u;;1ugowym sprzedam. p{;,trkowska i domowe - krótkie ter- I kawlcznle orześlemv l<rll 

nych. Zgłoszenia przyjmuje dział organizacji i 

kadr, XI piętro pokój 1108. 4646/K 

przy Al Koscius.zk.J 67 68-16 72067 g m iny 72200 g il'WP odret'v cna~.„ 
wykonuje operacyjne u- ---- - --
s>lwan1e tylaków l<oó- „TRABANTA 601" sprze PRZETARG 

ZASTĘPCĘ kierownika działu ekonomiczno-orga­

nizacyjnego - wyk9ztałcenie wyższe lub średnie 

ekonomiczne i odpowiedni staż pracy, inspektora 

kontroli wewnętrznej - wymagane wyk<;ztalcenie 

! 
••••••••••••••••••• „ .••••••••••••••••••••.• 

ZAPISY 

DYREKCJA I KORESPONDENCYJ­

NEGO LICEUM OGÓLNOKSZTAŁ· 

CĄCEGO dla DOROSŁYCH 

w ł..odzi, ul. Nowotki 105, tel. 219-94, 
przyjmuje zapisy kandydatów do klas 
VIII, IX, X i XI z terenu m. Lodzi 

codziennie w godz. 17-19. 

Zajęcia szk(lłne odbywają się 2 razy 
• w tygodniu w godz. popołudniowych. 

••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
TECHNIKA wlókiennikli na stanowiskc mistrza 
oddziału przygotowawczeg:J tkalni, wymagana 
znajomość obsługi cewiarek automatycznych i 
skręcarek oraz technika włókiennika na stano­
wisko mistrza tkalni na krosna typu „Saurera" 
- zatrudnią natychmiast Zakłady Tkanin Tech­
nicznych „Zarzew" w Łodzi, ul. Wandy 6. 

czyn dolnych. wszelkie dam. Czerwona 3a 
za blegl gi.nekolog:czne ;; w ARSZAWĘ - 203", prze 
oraz przeprowadza bada- bieg 38.000 i „Woł~ę", 

nl.t tl!Stopatolofi(1czne stan idealny sprzedam. 
I cytoto11czne. informa- ozorków, Dzierżyń~kt„go 
ej e: tel. 664-8?. 18 72302 g 

Łódzkie Przedsiębiorstwo Obrotu Surowcami Włó-
wyższe lub średnie ekonomiczne względnie han-
dlowe oraz odpowiedni staż pracy, zatrudni zaraz ROBOTNIKOW transportu wewnętrznego, 12 

tkaczy lub do przyuczenia na krosna kortowe i 

LECZENIE ptas1<o:;to­
p1a. skrzyw1erua 1eręgo­

s1upa (scalloza1 za pomo 
ra gimnasty1C1 ltorekcyj­
nel - poleca Gabinet 
Kosmetyczno - Leczru­
rzej Sp-ni Pracy „Uro­
da I Zdrowie" w Lodzi. 
Boya żeleńsk1e11to u. 
•el. 515-e'f 4779-k 

„WIATKĘ" sprzedam. -
Pół~ocna 13 m. la 
BLOKI - 3 P'lkoje, za­
mienię na 2 pokoje i ka 
walerkę. Oferty „72022" 
Prasa, Piotrkowska 96 
ROSA NOW letniSkQ 
do wyl"'aiecia. Oferty 
„72024" Prasa, Plotrkow 
ska 96 

DOMEK I-rodzinny, . 4 po PARK--J-u_li_a_n_ó_w_, __ p_o_k-ój 

k?ie. kuchnię, garaz, 0-1 (letnisko) do wynajęcia. 
grod sprzedam. lub za- Bie~ańskiego 5 
mienie: na mniejszy. O-
ferty „72019" Prasa, I POKOJU subłokatorskie-
Pjotrkowska 96 go poszukuje sam ?tny. 

. pracujący. Oferty „ 72055" 
DOMEK willowy 1-ro-,· Prasa, Piotrkowska 96 
dzinny (lub plac) w o- -- --------­
kolicy J ·1Jianowa, War- · 3 POKOJE, kuchnię -
szawskiej kupię. Miesz- I wszystkie wygody, stare I 
kanie w blokach na za- budownictwo - zamie­
mianę. Oferty „72030" nię na 2 pokoje, bloki. 
P r asa, Piotrkowska 96 •Tel. 388-10 7lł23 g 

kienniczymi i Skórzanyini w Lodzi, ul. Pojezier• 

ska 90a ogłasza przetarg nieograniczony na wyko­

nanie robót: stolarskich, tynkarskich, elektryc7.• 

nych, posadzkowych w budynku magazynowym. 

mieszczącym się pod w/w adresem. szczegółowy 

zakres robót okresla ślepy kosztorys, "' ktOrym 

można zapoznać się codziennie w dziale technic7-
• 

no-administracyjnym pod w/w adresem. Termin 

w~konania do dnia 31 grudnia 1969 r. W przetar­

gu mogą brać udział przedsiębiQrstwa państwowe. 

spółdzielcze i prywatne. Oferty w zalakowanych 

kopertach n'!_leży składać w ciągu 10 dni od da­

·ty ukazania się ogłoszneia o przetargu. Komisyj 

ne otwarcie ofert nastąpi 2 dni póżniej w dzia­

le techn.-administracyjnym o godz. 10. Przedsię­

biorstwo zastrzega sobie prawo wyboru oferty 

oraz unieważnienia przetargu bez podania powo­

dów. •1165/K 

Państwowe Przedsiębiorstwo „Dom Książki" w 
Lodzi, Piotrkowska 5, Warunki pracy i płacy do żakardowe, 2 nastawiaczy maszyn tkalni właści­

omówienla. 4976/K wej przyjmą zaraz Zakłady Przemysłu Wełnia-

MGR INZYNIERA budownictwa lądowego z u­

prawnieniami budowlanymi o wysokich kwalifi­

kacjach zawodowych, inżyniera elektryka z u­

prawnieniami, pożądana znajomość automatyki 

; oraz sprzętu teletechnicznego, inżyniera urządze1i 

sanitarnych ze znajomością urządzeń wentyla-

! cyjnych, asystenta dyrektora do spraw organi-

1 zacji z wykształceniem wyższym prawniczym lub 

I ekonomicznym oraz znajomością budownictwa, I kierowników magazynów z wykształceniem śred-
nim ekonomicznym oraz praktyką w budownic­

twie zatrudm natychmiast Przedsiębiorstwo Bu­

dowy Zakładów Chemicznych „Chemobudowa-

' Łódź", ul. Aleksandrowska 67. Kandydaci o wy­

\ ~okich kwalifikacjach zawodowych mogą uzys­

. kać uposażenie specjalne. Osobiste zgłoszenia 

kandydatów przyjmuje dział szkolenia i kadr 

codziennie m godz. 7-1~. ł653-k 

nego „ Wiosna Ludów" w Łodzi, ul. Zeligowskie­

go 3/5. Warunki pracy i płacy do omówienia w 

dziale kadr i szkolenia zawodowego w godz. 7,30 

-15,30. 4692-k 

TECHNIKOW mechaników na stanowiska: kie-

rownika sekcji planowania, 5t. mechanika d/s 

konserwacji maszyn i urządzeń, ślusarzy, mecha 

ników lotniczych przyjmą Zakłady Państwowe 

w Lodzi, tel. 455-60, wewn. 37, 4632-k 

KIEROWNIKA sekcji administracyjno-gospodar­

czej z wykształceniem średnim ekonomicznym 

lub ogólnokształcącym i minimum 6-letnlą prak­

tyką na stanowisku kierownikR adm.-gospodarcze 

go zatrudni Zjednoczenie Przemysłu Budowy 

,Maszyn Ciężkicąh „Zemak". Zgłoszenia kandyda­

tów przyjmuje i Informacji udziela Pracownia 

Projektowa Fabryk Celulozowo-Papierniczych w 

Łodzi, ul. Więckowskiego 43145. fG03/K 

-:lzIENNIK ŁÓDZKI -n-r 156(6510) - 5 
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Koloryści 
i włókiennicy 
krajów RWPG 

RozmOUJIJ o teatrze 

Potworne 
R 

iestosowne jest pytać po 
\ym spektaklu „jak cl 
się podobało". P1·,„nsta­
waen1e „Powstanae i u• 

, padek m1asta Mahagon-

m·iasto -
Hansa Ulricha Schmuckle 
kosuumy ł!.ttonore Kleiber aą 
w naJS~JsleJszym znaczeruu &e­
go słowa fun1<cJoname. 11oe 
cnodz1 bowiem o p1ę•me obraz 
ki, lecz tylJ<o o zaznaczeme 

Mah a eo n ny ~~'?.w! ~~~~!i·:~~-·~.,~ 
PROGRAM I s klej lady. 19.30 W języku Luży 

w swej Syntezie spektaklem 
p r a w d z I w y m. 1 to etano­
wi Jego naJistotnfejszą war­
tość. Przyjaciele z NRD nie 
mają powodów do ukrywania 

8.00 Wiad. 8.10 Publicystyka 
międzynarodowa. 8.15 Piosenki 
25- l ecla. 8.19 Melodie n a dzień 
d o b ry. 8.44 „Bezpieczens t wo na obradowali w Łodzi oy'' w wykonaniu zespo 

lu kameralnego Opery Llpskie j, 
w reżyserii świetnego Joachi­
ma Hertza, jest zrobione po to, 
aby budziło odrazę, wywotywa 
ło szok, rodziło uczucia niena­
wiści do mieszkańców Maba· 
ironny, miasta symbolizującego 
kapitalizm. Lipska prapremiera 
opery Brechta - Weilla, wysta 
w•ona w faszyzuJącycb się 

Niemczech. w roku 1930, wywo 
lała szok i represje w stosun­
ku do autora i aktorów. Brecht 
odsłonił bowiem mechanizm fa 
szyzacji, nędzę świata rządzo­

nego przez pieniądz i niena­
wiść. Srodki jakich utył są w 
samym swoim założe niu „anty 
estetyt"zne„; kłócił się nawet z 
Weillem, gdy ten mu podsu­
wał .,broadwayowską" muzykę 

do songów (fragmenty jej po­
wstały Jednak w partyturze). 

miejsca akcJJ i wywo1anie od• l. KAT. 
pow.eomcll skojarzen u widza. l!-------------­
l:>tOł przy k\otym Jakub poze 
ra cielaka stame Się ring1em; 
potworny PotroJny Mojżesz u 
blJe na nim Whka z ~1ask1. 
z kol"' ring, po zdjęciu sznu­
row zmieni się w postument, 
na ktorym, na sęuzjowsk1m t 0 
telu zasiądzie Wdowa Begbick, 
aby skazać na krzesło elek­
tryczne }#awła, wA.nnego tego, 
że nie ma piemędzy. Oglądamy 
koszmarny seans, w którym 
m1łosC zmienia się nawet nie 
w sex, lecz w mecnanizm fizJo-
1og1czuy. Co wrażliwsi wu1zo­
w1e zakrywali oc~y oglądając 
sceny w domu pulllicznym, bu 
dzi!y one odrazę. Własnin -
o to chodziło. Takie jest Ma­
hagonny. 

nędzy Mabagonny. jezdn i zal eży Od nas samych". 
8.% Hasełko na dzis. a.oo P iosen 
ka I g itara. 9.22 Kwtntety smycz 
kowe Mozart a . 10.00 Wiad. 10.05 
„ Burzliwe la ta" - fragm. 10.25 
25 m in. z zeGp. pieśni I tanca . 
10.50 zamiast barometru. 11.00 
Ork. R adia I T elewizji Rau zie­
cklej. 11.30 (L) Koncert ork. 
Rozgł. Łódzkiej P R. 11.50 Porad­
nia R'Jdzinna. 12.05 Z kraju 1 ze 
świata. 12.25 (Ł) Koncert z po­
lone zem . 12.45 R o lniczy kwa­
drans. 13.00 Z źycia Zw. 'R.adz. 
13.20 Na swojską nutę. 13.40 Wię­
cej, lepie j , taniej. 14.00 Wiersze 
A. Jastrzębca-Knzlowsk ie!(o. 14.10 
L. van Beeth oven: W a r iacje C­
dnr. 14.30 (Ł) Zagadki m uzyczne. 
15.00 Wiad. 15.05 „Godzina dla 
dziewcz'lt 1 C'hłopców". 16.00 
Dziennik. 16.10 Popołudnie z mlo 
dością. 18.00 Wiad. 18.05 Przegląd 

czan śpiewa w. Drojecka. 19.45 
l.b mln. z Wł. Nahornym l triem 
J. Brod~wskiego. 20.00 Dziennik. 
20.25 Taniec d la w szystkich. 20.47 
Kronika sportowa . 21.00 „Dla Pol 
s k i " - aud. 21.30 „Parnasik". 
22.00 „Przeglądy i poglądy" . 23.0I 
Wiad. 23.10 „Przeglądy i poglą­
dy". 23.20 Zapr a szamy na parkiet 
taneczny. 24.00 W iad . W Lodzi zak'.>ńczyla się trzy­

dniowa na rada kolorystów i 
Włók ienn ików z k r ajow 
c złonków .Rady Wzajemnej Po­
m ocy Gos podarczej . W obra­
dach, które odbywały się w 
Centralny m Laboratorium Prze 
myslu Odzlezowego. uczestni­
czyli fachowcy do s-praw wzor 
nictwa z przemysłu lekkiego 
Bułgarii. C~ech '.>słowacji. NRD, 
Polski, Rumunii, Węgier I 
Związku Radzieckiego. 

Lódzka narada stanowiła 
p ierws zy etap dz 1 ałalnośc1 sta­
łej grupy roboczej do spraw 
kultury odzieży w ramach 
przygotowań do kongresu mo­
dy. który zorganizowany zosta 
nie w Polsce w lutym 1970 r. 
W czasie obrad sprecyzowan'l 
główne kierunki wzornictwa 
dla tkanin. dzianin l s kór prze 
znaczonych do wyrobu odzie­
ży i obuwia. 

O czym śni 
„Bonny" małpka syjamska, 

która w kabinie satelity "Sio-

Dnia 30 czerwca 1969 roku 
zmarł 

Tow. Hierohim Szulc 
wieloletni dyrektor Fabryki 
Pluszu i DYW'fnów im. „Tad­

ka" ł\.iV!lll w Łodzi. 
W Zm3'ł"łym przemysł jed­

wabl'iczo - dekoracyjny tra.­
ci ~lnego poświęcenia i nie­
odżałoł\1anego wspóJpracowni­
ka i Kolegę o wielkim ser­
cu i wybitnych zaletach urny 
11łu i_ charakteru. 

Cze•I\. Jego pamięci! 
ż"ooie, Córce i Rodzinie 

Reżyser J. Hertz, współczes­
ny realiutor Brechta. poszedł 
na cale.i linij za autorską my­
ślą. podporządkował jej wszyst 
kie środki wyrazu. Scenografia 

,,Bonny''? 
sat 3" krąży nad Ziemią na 
wysokosc1 łOO km, jest pjerw­
szą zywą istotą, u której w 
czasie lotu kosmicznego p rzy 
rządy zarejestrowały marzenia 
senne - oświadczyli naukowcy 
amerykańscy. Małpka, której 
30-dniowy pobyt na orbicie ma 
dostarczyć informacji o wpły­
w1e długotrwającego stanu nie 
wazk;ści na organizm zbliżony 
do Judzkiego, jest w doskona-
łej kondycji. Spi, je i pracuje. 
Jej „praca" polega na naci­
skaniu odpowiednich guzików, 
w zależności od ukazywania 
sie na tablicy przed nią róż­

nych symboli i figur geometry 
cznych. Także aby otrzymać 

żywność - w postaci pigułek 

Pytano mnie, ja.I< śp1ewaJą 

artysci Opery Lip~k1ej. Odpo-
w1edz1ałcm - tak Jak powjn­
·01, bo rzecz nie w ~piewie -
jest on tylko jednym ze srod· 
kow wyrazu aktorow, którzy 
wspaniale panuJą nad ciałem, 
twarzą, umieją spełnić każdf' 
zadanie nałożone przez reży­

sera. Gdyby nie to, nie było­

by sensu przedstawiać „Maha­
gonny" ludziom nie znającym 
nieml_eckiego, Aktorzy lipscy w 
wielu scenach przekraczają ba 
rierę językową; choć nie do­
ciera do nas tekst, doskonale 
rozumtemy sens poszczególnych 
fragmentów spektaklu. finah1, 
w którym maszeruje przed wi­
downią pochód odczłowieczo­
nych postaci. Za świetne aktor 
8two chce się podziękować 

zwłaszcza Heldze Marlies Kar· 
ban (Jenny), Ruth Asmus Mar­
tens (Begbick), Edgarowi Wahl 
te (Paul Ackerman) ••• 

w NRF wystawia się „Ma­
bagonny" }ako barwny musical 
z życia niższych sfer. Może to 
i ladmejsze, może bardziej cie 
szy oko, Ale "Powstanie i u­
padek miasta Mahagonny" w 
wykonaniu Opery Lipskiej jest 

Płyty tapicerskie 
z odpadów pianki 
po'liur,tanowej 
Zakłady „Polopren" w Łodzi 

wytwarzające piankę p01iureta 
nową do laminowania odziezy, 

. wyprodukują w tym roku rów 
nież ok. 100 ton płyt tapicer­
skich. Uruch'lmienie tej prodnk 
ej! pozwoliło w pełni zagospo 
darować odpady powstające 

przy wykrawaniu z bloków 
pianki cienki ch płatów folii 
dla laminatów, a jednoczel\nie 
wzbogacić zaopatrzenie przemy 
siu meblarskiego. 

Uuiago, UJodniocq! 

Kielecczyzna zapraszał 
W dnia<!h od 19 do 27 lipca br. na rzekach Nidzie i Wiśle 

organizowany jest w ramach akcji „Turkus-89" ogólnoPol­
sl!'i spływ kajakowy dla uczczenia 25-lecia PRL • .lego orga• 
mzatorami są: PT'.l:·K, WZGS, redakcja „Słowa Ludu", LZS 
i ZMS. 

Trasa spływu: Morawica (pow. kielecki) - Sandomierz, 
przebiega przez znane miuta historyczne, gdzie będą orga­
nizowane biwaki: Pińczów, Wiślicę, Nowy Korczyn, Bara· 
nów Sandomierski. 

Dla uczestników 01"ganizat1>rzy gwarantują spor0 miłych 
wrateń, upominki pamiątkowe I nagrody. 

Bliższycb In.formacji Udzielić mogą zarządy ekręgów 
P'.l:T-K. Zgłoszenia należy kierować w terminie do dnia 
10 lipca na adres: Zarząd Oddziału PT'.1:-K, Pińczów (woj. 
kieleckie), uL 3 Maia I., tel. 313. 

Uwaga: organizatorzy spływu dysponują pewaą ilością 

sprzętu (kajaki, namioty, materace), dla tych uczestników 
imprezy którzy mieliby ewentualne trudności z transpor­
W. własne.- sprzętu. 

PROGRAM Il 

8.30 Wiad. 8.35 „Nie ma mar-­
gln esu" - rep. 9.00 G. Bizet -
II Suita orki estrowa. 9.20 Wią­
zanka mel. 9.30 Wiad. 9.35 Kroni 
ka kultu ralna. 9. 50 Koncert. 10.25 
„Nim się ks;ążka ukaże" - frag 
ment. 10.45 P o lscy kompozytorzy 
- la ureaci nagród państwowych 
I s topnia. 11.16 J. B r ahms - Se­
renada na ork iestrę. 12.05 Z 
kraju I ze świata. 12.25 Arie i 
pleśni. 12.40 (L) K '.>munika t y. 12.45 
(L) „Milowe kroki łódzkich ho­
dowców" - rep. 13.00 (L) Kalej 
doskop muzyczny. 13.40 „Serce i 
szpada" - odc. !4.00 Wlad. 14.0S 
Od „Wesołej wdówki„ do „Giu­
ditty". a.45 Grają znane ork. 
15.00 Utwory kompozytorów ro­
syjskich. 16.00 Dziennik. 16.10 Zna 
jomi 2 anteny. 16.45 (Ł) Aktual­
ności łódzkie. 17.00 {L) „Wypo­
;,zywa my przy muzyce". 17.40 
(Ł) Dwa opowiadania. 18.0ll (Ł) 
„Za proszenie do tańca". 18.20 
„ Widnokrąg" - refleksje. 19.00 
„Echa dnia". 19.17 Duety instru­
mentalne. 19.30 Magazyn litera­
cki „To I owo". 20.%0 Orkiestry 
rozrywkowe. 20.40 Spotkanie przy 
półce. 20.55 „Podróże muzyczne" 
- Ch'Jpin w Anglii I Szkocji". 
21.25 Chwila poezji. %1.341 B. Ba-

l charach - nowa fala w muzyce. 

1
22.00 Z krain l tt świata. 22.27 
Wlad. sportowe. 22.30 Melodie H. 
Jabłońskiego. 2'2.45 ,. Węrlrówk• 
ptaków" - słuch. "lll.38 $opiewa 
Aretha Franklin. 23.511 Wlad. 

PROGRAM IB 

17.115 Piosenki. 1'1.30 „Cbarne 
Chan prowadzi ś'ledztw " - odc. 
17.40 Aktualności polskiego big­
beatu. 18.00 Ekspresem przez 
świat. 18.05 zapraszamy do Rze­
szowa - magazyn. 18.45 Tylko 
po hiszpańsku. 19.00 Czytamy pa 
mi<:tniki - W. Korabiewicz. 19.15 

Zmarłego w~7ra"y serdecznego 
współczucia składają 

DYREKCJA, POP PZPR, 

i wodę, musi 'lna dokonać pew 
nycb operacji, wymagających 

skupienia. a wszystkie Jej po 
czynania przekazywane przez 
aparaturę satelity na Ziemie 
dostarczają uczonym cennych ; 
informacji o jej stanie psychi- • 
cznym I fizycznym. I 

•••••••••••••••••••••„••••••••••„•••••••••••••••••••••••••••„•••„„••••••••„••••„••„ M:uzyka dżungli. 1~.35 P-:>d szafi 
a rową rg1ą. 20.00 Coś w tym jest 

RADA ZAKŁADOWA I PRA 
COWNICY LAB. PRZEi\l. 
JEDW. I WYR, AŻURO-

WYCH. 
• • • • 

Można kupić, można sprzedać 
• - rozmowa o fi~acll. l!0.15 Pięć 
I bluesów. 20.35 Podróże E. Osmań 
• czyka. 20.56 Gdzie jest przebój? 
; zt:15 Pocztówka dźwiękowa. %1..30 
I R?.eczywistość I poezja - „Ge>­
• rączka nowej poezji". %1..511 G • 

Dnia I lipca 1969 roku zmarła opatrzona św. sakramen­
tami przeżywszy lat 73 nasza najukochańsza i najlepsza 
Matk' i Babcia ' • 

s. t P. ""'"''-' ST lłRO l\JSH./ł . ' 
z iioinu Szymańska 

Naboteństwo żałobne za spokój duszy Zmarłej odbędzie 

się w kaplicy, cmentarza rzym. kat. przy ul. Ogrodowej 
dnia 3 lipca br. o godz. 15,30, po czym na•tąpi wyprowa­
dzenie drogich nam >, zwłok do grobu rodzinnego. O smut­
nych tych obrzędacl\ zawiadamiamy pogrążeni w głębokim 

żalu ~'. 
CORKA, SYN, SYNoWA, z~c. WNUCZ&J I RODZINA 

:tonie i Córce oraz pozosta-
łej Rodzinie Zmarłego '> 

Hieronima 
Szulca 

dyrektora Fabryki Pluszu i 
Dywanów im. "Tadka" Ajze­
na, wyrazy głębokiego w•pół 
czucia składają: 

PODZIĘKO W ANIE 

Wnystkim, któńy w eięt­
klch dla mnie chwilach zwtą 
zanych z chorobą I śmiercią 
pośpieszyli mi s pomocą oraz 
wzięli udział w pogrzebie me 
go Męża 

Mieczysława Globy 

• • • • • • • • • • • . , • • • 

odzież używaną 
(KRAJOWĄ l ZAGRANICZNĄ) 

W NOWO OTWARTYCH 

SKLEPACH KOMISOWYCH 

pny uL uL: 

Andrzeja Struga 30 
Limanowskiego 22 

E x;ra~1 
22-:0S ·t..!1!~da ~;:im1:a~i: 

: czorów - zesp. „ The Beach 
• Boys". %2.15 „Naszyjnik królo­
: wej" - odc. 22.45 Pocztówka 
• dźwiękowa z Rzymu. %3.00 „Zie­
: !'>ny majerz" - wiersze. 23.05 
: M:uzyka nocą. 

• • • • • • • • .. 

DYREKCJA, PODST. ORG. 
PART„ RADA ZAKŁADO­

WA, RADA ROBOTNICZA, 
ZMS I ZAŁOGA. 

&kładam najserdeczniejsze po­
dziękowanie. 

ŻONA Z RODZINĄ 

- Już wiem, gdzie 
kupiłeś tę mary­
narkę! ••• _ 

Przedsiębiorstwo Sprzedaży Okazyjnej 

1 Komisowej z a p r a s z a PT Klientów 

do w/w sklepów i życzy udanych 
transakcji. 5079/k 

• • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • !! 

Hi.OO Matemai,I<a w llZkołe: 
„Język mnogośc1owy w naucza­
niu smolnym" cz. II (Kat.). 15 . .U 
Matematyka w szkole; „Język 
m.nogościowy w nauczaniu szkol 
nym" - cz. II (Kat.). 16.30 Tele­
reklama (W). 16.35 Dzj_ennik (W) • 
16.45 „Nie tylko dla pań" (W). 
J7.05 „Drogi l?Su" - tilm dok.. 
prod. franc. (W). 17.50 Soliści pol 
skiego baletu, Il program z cy­
klu: „Najpiękniejsza Jest muzyka 
polska". (W). 18.20 Wiadomości 
dnia (Ł). 18.35 Telereklama (Ł) • 
18.45 Szlakiem wielkich prze­
mian: „Proces optimumn - rep • 
(z Tarnowa). 19.20 Dobranoc (W) • 
19.30 Dziennik (W). 20.05 Wieczor 
ne rozmowy (W). 20.20 „Zemsta 
kobiety" ...:... film fab. prod. ang. 
(Kat'Jwice). 21.55 Dziennik (W) • 
22.10 Magazyn Medyczny (W). • 1 •• „„„„„„ •••••• „ .• „ •.•.•.•.•••.....•. „ .•... „ ••.•••••.•.•••.•••..•.••.•.....•••.•.• 
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E rte ~ionle~ <ąoPdne" 

„~A~W i ~~~~J~ .. ~: 
- Nagle popadłam w straszną panikę. Co 

innego prowadzenie żartobliwej koresponden­
cji z mężczyzną, który znajdował się ode 
mnie o tysiące mil, a zupełnie co innego 
spotkanie się z tym człowiekiem twarzą w 
twarz. Byłam zdenerwowana I zakłopotana. 

- Niech świadek mówi dalej. Co świadek 

uczyniła? 

- A więc, oczywiście, kiedy przybył - po­
wiadomił mnie na3p1erw telegraficznie, ja­
kim pociągiem przyjeżdża - udałam się, aby 

go spotkać !„. wtedy wszystko zaczęło się 

źle układać. 

- Dlaczego? 
- Zrobił na mnie odpychające wrarenie. 

N i e b y ł typem człowieka, którego ocze­

kiwałam. Oczywiście - powiedziała szybko -
wiem. jaka byłam głupia, że z góry sobie 

wyobraziłam człowieka, którego nigdy nie 
widziałam I na kredyt obdarzyłam go du­
żym szacunkiem. Uważałam go za kolegę 

i byłam strasznie rozczarowana. 

- I co dalej? - spytał Hamilton Burger. 

- Następnie telefonowałam do niego dwa 
lub trzy razy, rozmawiałam z nim i spędzi· 

łam w jego towarzystwie jedną noc. 

- I co się wydarzyło? 

Zadrżała, lecz ' od razu opanowała •· 
- Ten człowiek był niemożliwy - powie­

działa, rzucając na 06karżonego spojrzenie 

pełne nienawiści. 'l;'raktował mnie w 
okropny sposób. Jego zachowanie wskazywa­
ło, że całkowicie pomylił sens mojej kores­
pondencji. Odnosił się do mnie jak„. trak­

tował mnie tak, jak gdybym była... nie oka­
zywał :i:adnego szacunku, żadnych wzglę­

dów. Nie żywił żadnych subtelniejszych 

uczuć. 
- Powiedziałam, że chcę zabrać swoje listy. 

- A co on uczynił? 

Znowu spojrzała nienawistnie na Duane'a 
Jeffersona. 

- Oświadczył. te mogłabym wyk u pi ~ 

je. 
- I co dalej? 
- Zdecydowałam się bezwzględnie zdobyć 

listy. Tak czy owak były przecież moje. 

- A więc co świadek uczyniła? 

- Czternastego czerwca udałam się do biu-

ra, w czasie, kiedy - jak mi było wiadomo 

- nie powinni się w nim znajdować ani 
oskąrżony, ani też mr. Irving. 

- I oo świadek uczyniła? 
- Weszłam do biura. 
- W jakim celu? 
- Jedynie w celu odnalezienia listów, któ-

Je napisalam. 
- Czy świadek miala jakieś powody, żeby 

przypuszczać, iż te listy były w biurze? 
- Tak. Powiedzial mi, że znajdują się w 

jego biurku i że mogłabym przyjść i zabrać 

je', jeśli dotrzymam jego warunków. 

- I eo potem nastąpiło? 

- Nie mogłam znaleźć listów. Szukałam 

szukałam, powyciągałam szuflady z biurka 

i wtedy_ 

- Niech świadek mówi dalej - zachęci! 

Hamilton Burger. 

- I Wtedy nagle otworzyły się drzwi.. 
- Kto w nich stanął? 
- Oskarżony, Duane Jefferson. 

- Sam? 
- Nie. Był z nim wspólnik, Walter Irving. 
- I co nastąpiło? 
- Oskarżony użyl ohydnych słów. Obrzucil 

mnie stekiem wyzwisk­
- I co? 
- Chwycil mnie I._ 
- Jak się świadek zachowała? 

- Cofnęłam się, przewróciłam krzesło i u-
padlam. Wtedy mr. Irving chwyci! mnie za 
kostki rąk i przytrzymał. Oskarżony obwinił 

mnie o wścibianie nosa w nieswoje sprawy 

i stwierdził, że przyszłam do biura jedynie po 

to, ażeby zabrać swoje listy. 
I co dalej? 

- Potem stał przez chwilę spoglądając na 
mnie z wyraźnym zdziwieniem i rzekl do mr_ 

Irvinga: „Niech mnie diabli wezmą, jeżeli 

uwierzę, że ona jest zdrowa na umyśle!" 
- I c;:o dalej? 
- Potem zadzwonił telefon i Irving pod-

niósł słuchawkę, po czym wykrzyknął: „Wiel­
ki Boże! Policja ! " 

- Prosz~ mówić dalej I 
- Oskarżony podbiegł wtedy do szafki z a-

ktami, j e dnym szarpnięciem ot1"orzył drzwi, 
wyciągnął plik moich listów związanych ta­

siemką i wrzasnął: „Oto, skończony głupta­

sie! Oto twoje listy. Zabierz je i wynoś się 

stąd! Policja ciebie szuka. Ktoś zobaczył, jak 

się tutaj włamywałaś I powiadomił policję. 

A więc widzisz, jaka jesteś b e zdennie głupia!" 
- I co się potem stało? 

- Zaczął pchać mnie w kierunku drzwi. 
Wówczas mr. Irwing wetknął mi coś w rękę 

i powiedział: „Weź to. To będzie nagroda dla' 
ciebie za trzymanie języka za zębami", 

- I co świadek uczyniła? 

- Gdy tylko wypchnęli mnie za drzwi, pę-

dem pobiegłam do damskiej toalety. 

- Proszę mówić dalej! - ponaglil Hamil­
ton Burger. 

- Gdy otwierałam drzwi do toalety dam­

skiej, zobaczyłam oskarżonego i Waltera Ir­

vinga, którzy wybiegli z biura i szybko schro­
nili się w toale cie męskiej. 

I co potem? 

(47) (Dalszy ciąg nastąpi) 
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